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Co  oko  widzi  i  ucho  słyszy ?

W dzisiejszej Ewangelii widzimy  Nauczyciela miłości, przepychających się łokciami słuchaczy, obojętnych uczonych w Piśmie i 4 wolontariuszy, zatroskanych o fizyczne zdrowie kolegi. On – i tłum ludzi.  Jak zawsze  na każdej niemal stronie Ewangelii: On o niebie, oni o chlebie. Zapatrzeni w swoje choroby, słabości, problemy, dźwigający swoich odrażających chorych, prowadzący swoje zasmarkane dzieci... Są zachwyceni: ktoś wreszcie mówi do nich po ludzku, ktoś nimi nie pogardza, ktoś rozumie ich problemy. Widzimy solidarnych kolegów przynoszących kumpla – może nawet „kumpla od kielicha?” Bo niby po co ta odzywka Chrystusa: „Ufaj synu, odpuszczają ci się twoje grzechy?”: On wyraźnie bał się tego spotkania z Jezusem. Niepotrzebnie. 

Widzimy ludzi przynależnych – ponad wszelkimi różnicami i podziałami - do elity ów czesnego świata, ówczesnych estetów: czyści fizycznie, rytualnie i - we własnym przekonaniu – moralnie. Jeden z ich klasy społecznej - obywatel rzymski - napisał: „Nienawidzę podły tłum i z dala się od niego trzymam”. I widzimy Chrystusa, podkreślającego swoją przynależność właśnie do świata ubogich i biednych. Ci  uczeni w piśmie, gardząc tłumem, ciasnym kręgiem otaczają Jezusa, czyhają na jakieś nieopatrzne słowo, „aby podchwycić Go w mowie”. Jakbym widział te krzyżujące się spojrzenia, zatroskane gesty i podchwytliwe pytania, te cedzone z poczuciem wyższości i z cynicznym uśmiechem tytuły: „Nauczycielu”, wiemy, żeś prawdomówny, że nie baczysz na osoby”, to przekonanie, że nieważny człowiek – ważne zasady. 
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W dzisiejszej Ewangelii słyszymy zadziwia jące słowa Jezusa odpuszczającego grzechy, słyszymy, albo raczej podsłuchujemy myśli faryzeuszy, zdumionych tymi słowami. Bo rzeczywiście: Któż może odpuszczać grzechy, jeśli nie sam Bóg? I słyszymy wprost nie wiarygodne stwierdzenie Jezusa Abyście wiedzieli że ja mogę, że ja mam moc,  odpuszczać grzechy mówię ci wstań i idź do domu I rzeczywiście stała się rzecz niebywała, wzbudzająca podziw uczestników wydarzenia. Dla ścisłości: podziw wzbudza fakt uzdrowienia  - samo odpuszczenie grzechów nie wzbudza specjalnego zainteresowania. Bo słowa „Nigdy jeszcze nie widzieliśmy czegoś podobnego” odnoszą się do uzdrowienia.

Po dwóch tysiącach lat od tamtych wydarzeń przeminęli uczeni w piśmie i zbladły ich problemy. Zmarł wyleczony paralityk, jego koledzy i wszyscy wyleczeni przez Chrystusa. Dom, miejsce uzdrowienia jak i ówczesny świat rozpadł się doszczętnie. Ewangelia Chrystusa, jak kropla skałę, drąży  wprawdzie ludzkie serca, ale nie na tyle skutecznie, by zanikły te dwa światy ludzi sytych i głodnych, na tyle jednak skutecznie, by większość z nich w końcu doprowadzić do źródła łaski,  gdzie, wreszcie, po latach buntu  usłyszą uchem i przyjmą skruszonym sercem słowa:  Ufaj synu, odpuszczają się twoje grzechy. Ks.  BS 

Wiadomości

Z życia Kościoła

Uwaga 

Problemy dotyczące spodziewanej woj-ny i związane z Unią Europejską – w odręb nych działach wewnątrz numeru. 

Z Watykanu

( Jan Paweł II podjął decyzję o udostępnieniu dokumentów z lat 1922-1939, dotyczących stosunków Stolicy Apostolskiej z Trzecią Rzeszą do wybuchu II Wojny Światowej. Dokumenty podzielone na trzy grupy to akta nuncjatur w Monachium i w Berlinie oraz korespondencja, jaką prowadził z nimi watykański sekretariat stanu. 

Chodzi o miliony dokumentów, nie można więc wykluczyć jakiegoś spektakularnego odkrycia. W tym okresie nuncjuszem w Niemczech był Eugenio Pacelli, późniejszy papież Pius XII, któremu zarzuca się, że nie uczynił wszystkiego, co było w jego mocy, aby zapobiec zagładzie narodu żydowskiego. 

Późniejsze materiały związane z jego pontyfikatem dostępne będą dopiero za trzy lata. Ich ujawnienia domagali się od Watykanu historycy żydowscy. Jan Paweł II wyszedł naprzeciw tym żądaniom.  Jednak – jak wyjaśnia prefekt Tajnego Archiwum Watykańskiego o. Sergio Pagano opóźnienia w katalogowaniu i udostępnianiu tych dokumentów z II wojny światowej są spowodowane brakiem środków na nowych pracowników: "czekają nie tylko naukowcy zajmujący się Szoah, ale protestują także mediewaliści". Tymczasem pracy dla archiwistów w katalogowaniu dokumentów jest wiele. Archiwum to 85 kilometrów półek. W katalogowaniu materiałów dotyczących stosunków Stolicy Apostolskiej z Niemcami w latach 1922-39, które zostaną udostępnione 15 lutego pomogły komputery. I tylko ta praca zajęła aż rok czasu.

Przykład odnalezionego dokumentu 

W tajnych archiwach Watykanu z lat 1922-1939 odnaleziono - uznawany za zaginiony - list św. Edyty Stein z kwietnia 1933 r., w którym  prosiła papieża Piusa XI, aby wypowiedział się przeciwko narodowemu socjalizmowi w Niemczech 

List rozpoczyna się słowami: "Ojcze Święty, jako dziecko żydowskiego narodu, które dzięki Bożej łasce od 11 lat jest dzieckiem Kościoła katolickiego ośmielam się poinformować Ojca chrześcijaństwa, co gnębi miliony Niemców". ."Wszystko, co się codziennie dzieje w Niemczech wynika z działań rządu, który określa się jako chrześcijań ski" - czytamy w liście. "Od tygodni oczekujemy i mamy nadzieję, nie tylko Żydzi, lecz tysiące wiernych katolików w Niemczech, i myślę cały świat, że Kościół Chrystusa podnie sie swój głos i położył kres dziejącej się w imię Chrystusa niesprawiedliwości" 
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Św. Teresa Benedykta od Krzyża, z pochodzenia Żydówka, zginęła w 1942 r. w obozie koncentracyjnym Oświęcimiu-Brzezince. W 1998 r. Jan Paweł II ogłosił ją świętą, a w 1999 r. współpatronką Europy.

( 16.02. Papież nawiązując do obchodzonego w piątek dnia współpatronów Europy, świętych Cyryla i Metodego, przed południową modlitwą przypominał, że tylko zjednoczenie narodów Europy w imię wspólnych wartości pozwoli im działać na rzecz sprawiedliwości i pokoju na świecie. 

Papież zwrócił uwagę, że nawiązanie w konstytucji europejskiej do wartości chrześcijańskich "nic nie ujmuje słusznie świeckiej naturze struktur politycznych", ale przeciwnie "pozwoli ustrzec Europę przed dwojakiego rodzaju niebezpieczeństwem: ideologicznego zeświecczenia i sekciarskiego integralizmu".

( 13.02. rosyjski ambasador przy Stolicy Apostolskiej Witalij Litwin powiedział że wizyta papieża Jana Pawła II w Rosji jest "nie tylko możliwa, ale wręcz konieczna". Zadeklarował także, że Rosja gotowa jest przyjąć nowych kapłanów katolickich na miejsce pięciu duchownych, wydalonych w ubiegłym roku. 

Prasa włoska uznała to za przełom w stosunkach Rosji z Kościołem katolickim.  "Na Kremlu postanowili zaprzyjaźnić się z katolikami" - pisze "Wriemia nowostiej". "Przykuwa uwagę fakt, że jeszcze miesiąc temu nawet mowy być nie mogło o jakiś rozmowach na temat wizyty wysokiego gościa z Watykanu, ani na temat rozwiązania kwestii wydalonych księży katolickich, Sytuacja w dziwny sposób zmieniła się po tym, gdy Władimir Putin przyjął (30 stycznia) listy uwierzytelniające od nuncjusza apostolskiego arcybiskupa Antonio Menniniego".

Ambasador Litwin zaznaczał, że wszelkie konflikty związane z katolikami w Rosji nie dotyczą sfery stosunków państwo-kościół, lecz jedynie stosunków katolickiej mniejszości z większościową rosyjską Cerkwią prawosławną. "Istniejące trudności dotyczą wyłącznie sfery międzykościelnej" 

( Jan Paweł II został nominowany – po raz kolejny - do Pokojowej Nagrody Nobla 2003 Wśród ponad 150 kandydatów są m.in.: prezydent Francji Jacques Chirac, były prezydent Czech Václav Havel oraz działacz pokojowy i lider irlandzkiego zespołu rockowego U2 Bono. 

W związku z nominacją przypomina się pokojowe inicjatywy Jana Pawła II, takie jak: międzyreligijne spotkanie w Asyżu (2002) w intencji pokoju na świecie, które zyskało sobie światowy rozgłos, czy niedawne inicjatywy dyplomatyczne Papieża w związku z konfliktem irackim. Laureata tegorocznej nagrody poznamy w październiku. @KAI.

( 19.02. Podczas audiencji generalnej kibice krakowskiej "Wisły", którzy przyjechali na czwartkowy mecz z rzymską drużyną Lazio zgotowali papieżowi huczną owację: skandowali jak na stadionie: "Wisła, Wisła" i machali szalikami, a następnie z taką samą energią skierowali do papieża okrzyk "Kochamy Ciebie Na spotkanie przybyli też księża egzorcyści z całej Polski. Na zakończenie audiencji papież otrzymał fragment skały pochodzącej z nazwanej jego imieniem góry na Antarktydzie. 

W audiencji wzięła udział nienotowana od dawna liczba pielgrzymów - ponad 10 tysięcy.

( 19.02. Ojciec święty przekazał za pośrednictwem Sekretarza Stanu Stolicy Apostolskiej kondolencje rodzinom ofiar podpalenia metra w mieście Taegu w Korei. Kardynał Angelo Sodano prosi rezydującego tam katolickiego arcybiskupa o przekazanie wyrazów ubolewania również władzom administracyjnym.
Według bilansu podanego przez władze Taegu, w pożarze spowodowanym przez niepoczytalnego mężczyznę zginęło co najmniej 125 osób, zaś obrażeń doznało 146. Nadal 320 osób uznaje się za zaginione. 

( W ramach wysiłków na rzecz pokojowego rozwiązania sytuacji w Iraku papież Jan Paweł II wysyła swego przedstawiciela kard. Rogera Etchegaray do Waszyngtonu na rozmowy z prezydentem USA George'em W. Bushem.

Ze świata
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( Kardynał Crescenzio Sepe z watykańskiej Kongregacji do spraw Ewangelizacji Narodów. Poinformował, że Matka Teresa z Kalkuty zostanie beatyfikowana 19 października. Beatyfikacja odbędzie się w obchodzonym przez Kościół Światowym Dniu Misji, prawdopodobnie na Placu św. Piotra w Rzymie. Dziennikarze spodziewają się udziału kilkuset tysięcy wiernych z całego świata.

( 20.02. Nuncjusz apostolski w Moskwie ks. abp Antonio Mennini spotkał się – na własną prośbę - z prawosławnym patriarchą Moskwy i Wszechrusi Aleksym II. Jest to pierwszy osobisty kontakt tak wysokich przedstawicieli obu Kościołów od czasu ustanowienia 11 lutego 2002 roku przez Ojca Świętego czterech diecezji katolickich w Rosji.

Aleksij II i nuncjusz apostolski opowiedzieli się podczas spotkania za wznowieniem dialogu między Kościołami katolickim i prawosławnym. 

"Patriarcha i nuncjusz omówili szereg kwestii dotyczących kontaktów między oboma Kościołami. Wyrazili także intencję wznowienia dialogu" - powiedział uczestniczący w rozmowie przedstawiciel wydziału ds. kontaktów zewnętrznych rosyjskiej Cerkwi prawosławnej, Igor Wyżanow. 

Także źródła katolickie podkreślały zadowolenie z jego przebiegu. "Rozmowa miała oficjalny charakter, ale jesteśmy usatysfakcjonowani jej przebiegiem. Mamy nadzieję na dalsze kontakty" - powiedział jeden z rozmówców PAP, proszący o anonimowość. @KAI.

( Film Piotra Trzaskalskiego „Edi” dostał w Berlinie nagrodę Ekumenicznego Jury za najlepszy film w cyklu Międzynarodowe Forum Młodego Kina. "Ediego" wyróżniono też nagrodą związku krytyków Fipresci oraz nagrodą im. Don Kichota FICC (Międzynarodowej Federacji Klubów Filmowych). 

( 15.02. Iracki wicepremier Tarik Aziz, przyjęty w piątek w Watykanie przez papieża Jana Pawła II, wziął udział w modlitwach o pokój wraz z franciszkanami, którzy zorganizowali jego w Asyżu.  Po modlitwie przy grobie św. Franciszka, wezwał do pokoju i ostrzegł Europę, by nie przyłączała się do amerykańskiej kampanii przeciwko Irakowie. 

( Komisja Episkopatów Wspólnoty Europejskiej COMECE złożyła stanowczy protest przeciwko przyjęciu przez Parlament Europejski raportu mogącego wspierać aborcję w krajach rozwijających się. Użyte tam sformułowania, choć o tym wprost nie mówią, mogą odnosić się do działań zachęcających w tych krajach do przerywania ciąży i stosowania środków antykoncepcyjnych, a podejmowanych w ramach unijnych programów finansowych.

Naniesione poprawki są niepokojące także dlatego, że COMECE przez cały czas monitorowało prace nad raportem i zgłaszało swoje zastrzeżenia. @ © Radio Vaticana 2003) 

( Rosyjski Kościół Prawosławny w liście skierowanym przez przewodniczącego Wydziału Zagranicznych Stosunków Kościelnych Patriarchatu Moskiewskiego metropolitę Kiryła do przewodniczącego Konwentu Europejskiego Valery'ego Giscarda d'Estainga, opowiada się za większą rolą religii i chrześcijańskiej tradycji w przyszłym traktacie konstytucyjnym UE. 

"Nie da się tego ukryć, że oblicze Europy kształtowały chrześcijaństwo oraz wartości innych religii" napisał metropolita Kirył. @ KAI

( 17.02. Ukazała się w. Biblijno–Teologicznym Instytucie imienia świętego Andrzeja w Moskwie rosyjska wersja książki Petera Andersona "Rosja, Polska i Częstochowska ikona Bogurodzicy", w której wydarzenia z historii Rosji, Polski, Kościoła i całego świata przedstawione zostały z mistycznego punktu widzenia, ze szczególnym uwzględnieniem roli Matki Bożej w najnowszych czasach, poczynając od Objawień Fatimskich w 1917 roku aż do rozpadu Związku Radzieckiego. 

Peter Anderson z wielką uwagą przedstawił historię ikon: Częstochowskiej, Ostrobramskiej, Włodzimierskiej i Kazańskiej. W przedmowie do książki Andersona prawosławny biskup Kallist napisał: "U prawosławnych i katolików poglądy na wydarzenia historyczne często się różnią a Peter Anderson czasami opisuje historię jak, gdyby był autorem prawosławnym. Ten styl przydaje książce Andersona jeszcze więcej walorów, ponieważ, jeśli rozdzielonych chrześcijan oczekuje prawdziwy dialog, to powinni koniecznie nauczyć się rozumieć poglądy i przekonania jeden drugiego". 
( Pismo Święte zostało przetłumaczone na 2303 języki świata. W ciągu minionego roku przybyło 16 tłumaczeń.  Całość Pisma Świętego, Stary i Nowy Testament, przetłumaczono na 405 języków, a sam Nowy Testament - na 1034. Poszczególne księgi przetłumaczono zaś na kolejne 864 języki świata. W największej liczbie języków, bo w 647, można czytać Biblię w Afryce
( Na skutek nowego prawa wyznaniowego, które zobowiązuje ono wszystkie wspólnoty wyznaniowe - poza prawosławiem - do rejestracji, władze Bułgarii odmówiły wydania wiz pobytowych siostrom Matki Teresy z Kalkuty i Księżom Salezjanom. 

Siostry Matki Teresy z Kalkuty w Bułgarii pracują wśród najuboższych, pomagają w ten sposób także państwu. Rejestracją wspólnot wyznaniowych zajmuje się Bułgarski Urząd Wyznań. Jednak ze względu na problemy biurokratyczne wstrzymał on zupełnie wydawanie wiz dla zagranicznych misjonarzy. 

Przewodniczący Konferencji Episkopatu Bułgarii ks. bp Christo Proykov, wraz ze zwierzchnikami Zjednoczonego Zboru Ewangelickiego, 14 wspólnot protestanckich oraz głównym muftim zaprotestowali u prezydenta republiki przeciwko wprowadzeniu w życie nowej ustawy wyznaniowej. Choć bułgarskie media informują, że nie ma ona na celu ograniczenia wolności religijnej, w praktyce jednak faworyzuje prawosławie jako wyznanie tradycyjne.@KAI. 

( Mali misyjny kolędnicy na Słowacji w bożonarodzeniowej akcji "Dobra Nowina" zorganizowanej przez stowarzyszenie chrześcijańskich ruchów dzieci z udziałem ponad 20 tys. kolędników, którzy odwiedzili domy i rodziny w 724 miastach i gminach Słowacji zebrali ponad 10 mln koron (około 1 mln polskich złotych) na misje. Pieniądze będą przeznaczone głównie na pomoc misji św. Jana w mieście Barbeton w Republice Południowej Afryki. Pracujące tam Siostry Franciszkanki zajmują się chorymi umierającymi na AIDS.
( W Ałma Acie w czerwcu bieżącego roku, ma się odbyć zaplanowany z dużym rozmachem kongres międzyreligijny służący budowie zaufania w regionie Azji środkowej. Pomysłodawcą tego jest Sekretarz Stanu Stolicy Apostolskiej, kardynał Angelo Sodano a współorganizatorem  prezydent Kazachstanu Nursułtan Nazarbajew. Do udziału w tym wydarzeniu zaproszono przedstawicieli dwudziestu krajów Azji środkowej. Prezydent Nazarbajew wskazał w tym kontekście na zagrożenie terroryzmem i stanowczo przeciwstawił się tezie wiążącej go z jakąkolwiek religią. @ © Radio Vaticana 2003) 

( Jedna z odmian tradycyjnego teatru japońskiego - bunraku - wystawiła w Tokio i Osace "Życie Jezusa". Autorem sztuki jest protestant Toyotake Hanabusadayu III.  Sztuka składa się z pięciu części: Narodziny Jezusa, Jezus-Zbawiciel, Ostatnia Wieczerza, Krzyż Jezusa i Zmartwychwstały Jezus. @KAI 

W kwietniu br będzie prawdopodobnie gotowa pierwsza katolicka świątynia Mongolii - taką nadzieję wyraził ks. Wens Padilla, przełożony misji "sui iuris" w Ułan Bator.

Istnieją tam już dwie parafie katolickie otwarte w sierpniu 2002 roku) oraz w styczniu br. Nabożeństwa sprawowane są jednak w pomieszczeniach nie będących świątyniami. Teraz powstaje pierwszy prawdziwy kościół: dom Boży w pełnym znaczeniu tego słowa.  Skończono już ponad 70 proc. całej konstrukcji świątyni pw. Świętych Apostołów Piotra i Pawła.

W 1921 roku opiekę nad katolikami w Mongolii Stolica Apostolska powierzyła belgijskim misjonarzom. Jednak w 1924 roku - w konsekwencji leninowskiej rewolucji - kraj ten znalazł się pod kontrolą Moskwy. Przez następne 70 lat działalności trwała tu bezwzględna walka z religią. Dopiero po upadku Związku Sowieckiego w 1991 roku Watykan mógł ponownie przysłać do Mongolii misjonarz. W 1992 r. Mongolia nawiązała stosunki dyplomatyczne ze Stolicą Apostolską i oficjalnie w Ułan Bator utworzono pierwszą jednostkę administracyjną - misję "sui iuris", na której czele stanął ks. Wens Padilla z Kongregacji Niepokalanego Serca Najświętszej Maryi Panny. 

Praca misjonarzy w Mongolii zaczęła się od podstaw. Pierwsze Msze św. misjonarze sprawowali we własnym mieszkaniu. 15 marca 1998 roku w stolicy Ułan Bator został otwarty pierwszy budynek misji katolickiej. W nim mieści się ośrodek charytatywny i dom zakonny. Posługa ta bez wątpienia zbliża młodzież do Kościoła katolickiego.

W Mongolii liczącej 2,8 mln ludności 94 proc. stanowią buddyści o kierunku lamaickim. Ale wspólnota katolicka stanowi już ważną część społeczności tego państwa. Pod koniec ubiegłego roku wspólnota katolicka w Ułan Bator liczyła ponad 120 wiernych. Do przyjęcia sakramentu chrztu świętego przygotowywało się 50 katechumenów, w wieku od 16 do 30 lat. W całym kraju pracowało 36 misjonarzy (w tym 6 w samym Ułan Bator), 1 ksiądz diecezjalny z Korei Płd. i 13 sióstr zakonnych.  W ubiegłym roku, w czasie pobytu w Ułan Bator ks. kard. Crescenzio Sepe, prefekt Kongregacji Ewangelizacji Narodów, odprawił Mszę Świętą, podczas której udzielił święceń kapłańskich dwóm pierwszym rodzimym diakonom oraz święceń diakonatu jednemu seminarzyście.@  S. Karczewski, Fides

Z Kraju

„Rywingate”

Od pewnego czasu, co parę dni, około godziny dziewiątej rano mniej więcej milion obywateli siada wygodnie i z uwagą śledzi przebieg wypadków mających miejsce w budynku Sejmu. Zainteresowanie społeczeńst „Rywingate”wa aferą „Rywingate” przerosło najśmielsze oczekiwania polityków niezależnie od przynależności klubowej. Z ust jednych słychać głosy zadowolenia, lecz kto wie, czy innym nie zapalił się grunt pod nogami…Trzeba przyznać, że Rywin zna się na swojej robocie. Wyprodukował nam serial pod tytułem „Sprzedam ustawę, na miarę, w dobre ręce”, którego oglądalność przebiła wszystko to, co dotychczas zrobił. Mamy w nim różne wątki: polityczno-partyjny, towarzysko-biznesowy, nawet sensacyjny.@”WP”
( 15.02. Po krótkiej chorobie zmarł profesor Włodzimierz Fijałkowski, ginekolog-położnik, promotor naturalnych metod planowania rodziny i obrońca życia. 

Urodził się 4.06. 1917 r. w Bobrownikach nad Wisłą. Studia medyczne rozpoczął w 1935 r. na Uniwersytecie Warszawskim,  kontynuował w tajnym nauczaniu oraz po zakończeniu wojny w Edynburgu. Za działalność w Ruchu Oporu był więziony w Radomiu, Birkenau i Wirtembergii.

W latach 50 zorganizował doświadczalny kurs profilaktyki porodowej, na którym kształtował się polski model Szkoły Rodzenia. Od roku 1983 przygotowaniem do porodu objął także ojców, którzy potem współuczestniczą w porodzie. Przez 40 lat działalności Szkoły Rodzenia skorzystało z niej ok. 40 tys. matek i ojców. Za tą działalność był szykanowany i przez wiele lat, nie mógł pracować w Akademii Medycznej.
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Ponieważ nie zgadzał się na wykonywanie zabiegów przerywania ciąży  nie mógł pracować nawet w przychodni. Zrobił habilitację, w oparciu o pracę "Szkoła Rodzenia oparta na podstawach psychologicznych”, ale nie otrzymał etatu docenta i został on zwolniony w 1974 r. z pracy w Akademii Medycznej. Za tę niechlubną postawę uczelnia przeprosiła go dopiero w 1981 r.

Uczestniczył w pracach siedmiu towarzystw naukowych krajowych i międzynarodowych, od maja 1994 r. był członkiem Papieskiej Akademii Życia (Pro Vita). Był odznaczony m.in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, odznaką żołnierzy Armii Krajowej, medalem "Za zasługi dla miasta Łodzi" i papieskim odznaczeniem "Pro Ecclesia Et Pontifice" (grudzień 1990 r.). 14 maja 1998 r. otrzymał Krzyż Komandorski Orderu Świętego Grzegorza Wielkiego. Jest to najwyższe odznaczenie watykańskie, jakie może otrzymać osoba świecka nie będąca głową państwa. 

Pogrzeb prof. Włodzimierza Fijałkowskiego odbędzie się w środę 19 lutego o godz. 14.00 Mszą św. w kościele św. Wojciecha (ul. Rzgowska 242, w Łodzi. Mszy św. przewodniczył będzie arcybiskup łódzki Władysław Ziółek. Następnie kondukt pogrzebowy wyruszy ulicami miasta do położonego w pobliżu cmentarza św. Wojciecha (ul. Kurczaki 81). @KAI

( Przedstawiciele Kościoła greckokatolickiego zaprosili Kościół prawosławny do wznowienia dialogu w ramach Komisji Wspólnej. Spotkanie tego gremium, które odbyło się 15 stycznia, zakończyło się brakiem porozumienia w sprawie cerkwi greckokatolickich, użytkowanych przez prawosławnych. 
Współprzewodniczący Komisji, greckokatolicki bp Włodzimierz, wystosował list do współprzewodniczącego ze strony prawosławnej, abpa Abla. Proponuje w nim wznowienie rozmów, podkreślając, że byłoby wielką stratą, gdyby nie doszło do wznowienia dialogu.@  © Radio Vaticana 2003) 
( 6.02. dziesiątą rocznicę śmierci znanej elbląskiej lekarki, doktor Aleksandry Gabrysiak, zmarłej tragicznie 6 lutego 1993 roku biskup Andrzej Śliwiński, ordynariusz diecezji elbląskiej, ogłosił rozpoczęcie jej procesu  beatyfikacyjnego. Była ona szczególnie zaangażowana w niesienie pomocy alkoholikom, narkomanom, więźniom, samotnym matkom, ludziom odrzuconym przez los. "Życie doktor Oli było nieustanną walką o człowieka i stworzenie mu możliwości godnego życia, chociaż przyjaciele próbowali wytłumaczyć jej, że naraża się pomagając ludziom z marginesu" - powiedział biskup Śliwiński. Została ona zamordowana we własnym mieszkaniu, wraz z 19-letnią adoptowaną córką Marią. Zabójcą okazał się jeden z podopiecznych lekarki. Mężczyzna odsiaduje obecnie wyrok dożywocia.@ KAI
( 15.02 w Poznaniu odbył Turniej Szacho wy o Puchar Wiceprzewodniczącego Polskiej Delegacji do Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy, posła Marcina Libickiego  dla księży z Poznania z udziałem kilku osób.  W turnieju wystąpił jego zeszłoroczny triumfator, ks. Tomasz Dawidowski z tradycjonalistycznego Bractwa św. Piotra.  @KAI

( W Częstochowie rozpoczęły się – piąte już - Mistrzostwa Polski Wyższych Seminariów Duchownych w tenisie stołowym. Do współzawodnictwa przystąpiło 16 drużyn i 60 zawodników z 17 seminariów diecezjalnych.  Oficjalnego otwarcia dokonał metropolita częstochowski abp Stanisław Nowak. 

Wprowadzenie nowej poprawki do projektu ustawy o wolontariacie spowodowało zaniepokojenie Kościoła: Rzecznik Episkopatu Polski o. Adam Schulz powiedział: „Wierzę, że ten nowy zapis zostanie usunięty z projektu, a ustawa o wolontariacie zostanie wreszcie uchwalona.”

W czym rzecz?

Poprawka nakłada na organizacje pozarzą dowe obowiązek wydatkowania wszystkich środków w ciągu trzech lat, od chwili ich otrzymania. Gdyby poprawką weszła w życie dla wielu z nich może oznaczać to koniec działalności lub uniemożliwienie płynności finansowej, bo tylko część organizacji katolickich posiada minimalne rezerwy, nazywane "kapitałem żelaznym", które gwarantują stabilność funkcjonowania, życia i działania tych organizacji przez dłuższy okres czasu Zdaniem organizacji pozarządowych grozi to całkowitym uzależnieniem ich od państwa. Niemożliwe będzie tworzenie tzw. "kapitału żelaznego" organizacji, który gwarantowałby stabilność i długofalowość ich działań np. przyznawanie stypendiów czy wspomaganie ubogich.

Dla fundacji, które posiadają fundusze wieczyste, jak np. Fundacja Wspomagania Wsi czy Fundacja na rzecz Nauki Polskiej, przepis ten oznacza koniec działalności. Innym organizacjom blokuje to możliwość tworzenia funduszy rezerwowych, zapewniających im płynność finansową.

Organizacje pozarządowe, nazywane po angielsku "NGO" lub "non-profit", przeżyły w Polsce renesans po 1989 r. Memorandum organizacji pozarządowych podaje, że jest ich ok. 30 tys., zatrudniają 200 tys. pracowników i ok. 2 mln wolontariuszy. Wiele z nich ma charakter katolicki, jak np. Caritas, oraz inne dzieła charytatywne, ruchy i stowarzyszenia katolickie. @KAI 
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22.02. podczas Mszy św. w katedrze polowej WP o godz. 11.00 pod przewodnictwem kard. Józefa Glempa, Ks. podharcmistrz Stefan Frelichowski - błogosławiony kapłan i harcerz - zostanie ogłoszony patronem polskiego harcerstwa. Patronem harcerzy jest św. Jerzy, ale Jan Paweł II chciał nam dać patrona nowych czasów, kogoś bliższego młodzieży. Bł. Stefan Frelichowski to postać współczesna, z którą druhny i druhowie mogą się utożsamiać".

( Rada Stała Konferencji Episkopatu Polski wezwała do modlitw w intencji pokoju na świecie. Biskupi odnieśli się też do deklaracji rządu do traktatu akcesyjnego, poruszającą kwestię ochrony życia. Ich zdaniem, dokument jest zbyt ogólnikowy. Odnosząc się do niepokojów społecznych, obejmujących zwłaszcza rolników, biskupi przypomnieli, że interesy grupowe nie mogą "górować nad dobrem wspólnym", zaś dochodzenie swoich praw musi się dokonywać na drodze "mozolnego dialogu". Zapowiedzieli też kanonizację dwojga Polaków: bł. Urszuli Ledóchowskiej i bł. Józefa Pelczara, której dokona papież Jan Paweł II 18 maja br. Z tej okazji odbędzie się Ogólnonarodowa Pielgrzymka do Rzymu. @KAI 

Prymas Polski w "Linii specjalnej"

19.02. Prymas Polski kard. Józef Glemp rozmawiał z Barbarą Czajkowską w jej programie "Linia specjalna" o wojnie z Irakiem, abp Paetzu, eliminacji Boga z Europy i Radiu Maryja.

Oto fragment rozmowy: 

Nie umiem sobie odpowiedzieć na pytanie, dlaczego konieczna jest ta wojna.  Gdyby do wojny doszło, nie mógłby zabronić polskim żołnierzom udziału w niej, gdyż Polska powinna dochować swoich zobowiązań.

Prymas nie wierzy, aby islam mógł "wejść w obyczajowość Europy", gdyż "wartości islamu nie są ogólnoludzkie", w przeciwieństwie do chrześcijaństwa. Wskazuje na to np. fakt, że de mokracja rozwija się w krajach chrześcijańskich. - Nie byłoby to chyba możliwe w krajach islamskich – przypuszcza. 

Kard. Glemp przyznał, że spodziewał się "ujęcia wykluczającego Boga" w projekcie konstytucji. Ponieważ jednak w europejskiej kulturze "Bóg należy do naszej rzeczywistości", Jego "eliminacja zakrawa na walkę cywilizacyjną" Europa jest laicka, gdy się weźmie pod uwagę elity rządzące –ale trzeba uznać wymiar nadprzyrodzony, który uznaje ogromna większość mieszkańców kontynentu - podkreślił kardynał. Ewentualne umieszczenie invocatio Dei w preambule konstytucji "może niewiele znaczyć".

Nie jestem słuchaczem Radia Maryja - zadeklarował Prymas Polski, pytany o antysemickie treści pojawiające się w audycjach rozgłośni. Jednocześnie nazwał księży Adama Bonieckiego i Michała Czajkowskiego, na których opinie powołała się dziennikarka, nietypowymi, gdyż są oni "wyczuleni na problematykę" żydowską i dlatego "przesadnie reagują". Jednocześnie stwierdził, że nie ma w Radiu Maryja treści niezgodnych z doktryną wiary, słuchacze mogą na jego falach usłyszeć informacje, które "nie ukażą się gdzie indziej".

Ksiądz Prymas zaprzeczył, jakoby Kościół ukrywał prawdę o przestępstwach popełnianych przez duchownych. Uważa natomiast, że takie przypadki, choć występowały także w przeszłości, dziś są "nagłaśniane koniunkturalnie". Ujawnił też, iż przyczyną decyzji Stolicy Apostolskiej odwołującej abp. Juliusza Paetza, oskarżonego o nadużycia seksualne, było "nadwyrężone zaufanie wiernych" do niego, a nie "udowodnione przestępstwo". Hierarchę odsunięto więc "z uwagi na podejrzenia".Kard. Glemp. Zapewnił też, że Kościół posiada środki potrzebne do tego, żeby odrodzić ludzi, odrodzić społeczeństwo. Trzeba to odrodzenie zacząć od rodziny - podkreślił Prymas Polski. @KAI 

Majątek i finanse Kościoła

Biskup tarnowski Wiktor Skworc przewodniczący Rady Ekonomicznej Episkopatu proponuje zmianę sposobu finansowania Kościoła w Polsce

Oto fragmenty rozmowy z Tomaszem Królakiem z  KAI: (całość: w internecie: KAI )

Zagospodarować b. salki katechetyczne

- Czy Kościół w Polsce robi dziś, wystarcza jącą dużo dla najbardziej potrzebujących? Tysiące sal parafialnych mogłyby służyć za świetlice, czytelnie, jadłodajnie itp. 

/... /nawet gdybyśmy zrobili wszystko, co leży w naszych możliwościach, to i tak byłoby tego niewiele w relacji do ogromu potrzeb, jakie codziennie dostrzegamy. Potrzeby są ogromne, a ich skala przerasta instytucjonalne możliwości Kościoła, który nie jest zresztą powołany do tego, by wyręczać państwo i rządzących w obowiązkach, które na nich spoczywają. /.../ był w Kościele w Polsce czas budownictwa sakralnego, inwestowania w mury, tak teraz nastał czas "inwestowania" przede wszystkim w człowieka i budowanie żywych wspólnot parafialnych, tętniących nie tylko intensywnością praktyk religijnych ale i "miłością miłosierną" oraz działaniami społecznymi. 

Trzeba sporego wysiłku, by umiejętnie wykorzystać to, co udało się zbudować.  Istnieją duże możliwości, które wiążą się przede wszystkim z zaangażowaniem osób świeckich. Reaktywowane i powstające po latach komunistycznego reżimu stowarzyszenia katolickie otrzymują w tym względzie wielką szansę. /.../ Rosną nowi społecznicy, których do przyszłych zadań w Kościele przygotowuje np. Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży, Ruch Światło - Życie, Akcja Katolicka, Stowarzyszenie Rodzin Katolickich. 

/.../ bez takich ludzi nie ma mowy o funkcjonowaniu świetlic, czytelni, czy jadłodajni. 

Musimy szukać nowych form wspierania bezrobotnych, powinniśmy również tworzyć pewną atmosferę nacisku na polityków, którzy dysponują narzędziami walki z bezrobociem. Może wciąż za mało mówi się również o etosie pracy, o pracownikach, dla których praca jest formą rozwoju wewnętrznego i zewnętrznego, o pracodawcach, na których spoczywa wielka odpowiedzialność za losy pracowników ich firm.

Jak finansować Kościół?

Przewodniczącego Rady Ekonomicznej Episkopatu nie możemy nie zapytać o sposób finansowania Kościoła w Polsce. 

Problem finansowania Kościoła w Polsce jest złożony i krótkie komentarze zawsze będą obarczone uproszczeniami. Zagadnienie to trzeba widzieć przede wszystkim szeroko, w perspektywie rozdziału Kościoła od państwa, jego autonomii, jak i w perspektywie kulturowej roli Kościoła, jego funkcji społecznej, budującej tożsamość nie tylko kraju ale i Europy. Otóż w Konkordacie zawartym w 1993 r. jasno zostały określone relacje państwa i Kościoła w naszej Ojczyźnie. Wyjątek stanowiły sprawy ekonomiczne i dlatego w artykule 22 Konkordatu p. 2 umieszczono zapis, że obie zainteresowane strony utworzą komisję, która się zajmie "koniecznymi zmianami". 

/.../ zmiany systemu finansowego Kościoła są konieczne, ale leżą w kompetencji Komisji Konkordatowej. Obawy dotyczą przede wszystkim zasady dobrowolności składania ofiar, którą zdaniem wielu należy bezwzględnie zachować, a więc szerokiego poparcia z pewnością nie zyska jakaś forma "podatku kościelnego", tzn. obowiązkowych świadczeń finansowych na rzecz Kościoła. 

Kościół w Polsce po dziś dzień korzysta z z tzw. Funduszu Kościelnego, który jest co roku uchwalany w budżecie państwa. Praktycznie oznacza to, że parlament udziela pewnej subwencji z podatków od obywateli na ściśle określone cele kościelne, m.in. na opłacenia części ubezpieczeń społecznych osób duchownych, zabytki sztuki sakralnej i wspieranie dzieł charytatywnych Kościoła. I ta anachroniczna już dziś forma powinna być zmieniona.

Dlaczego obecny sposób gromadzenia i rozdzielania funduszy uważa Ksiądz Biskup za niewystarczający? 

W krajach rozwiniętej i stabilnej demokracji, dano władzom samorządowym proporcjonalny dostęp do funduszy z podatków obywateli. Analogicznie, władze np. Włoch, Hiszpanii a ostatnio i Węgier, umożliwiły swoim obywatelom wspieranie ułamkiem procenta lub całym procentem odliczanym od podatku dochodowego także Kościoła z którym obywatele się identyfikują. Takie rozwiązanie wprowadzono niedawno na Węgrzech i jak się ostatnio przekonałem zaczyna funkcjonować. 

Polega ono na tym, że podatnik może zadeklarować chęć zapłacenia 1 % podatku na Kościół, a jednocześnie istnieje drugi taki podatek, też 1%, na rzecz organizacji pozarządowych. Dzięki temu wierni nie muszą wybierać np. między wsparciem Kościoła a organizacji dobroczynnej. Rozwiązanie węgierskie może być nam bliższe, bo zostało wprowadzone w kraju - jak i nasz - postkomunistycznym. Właśnie system węgierski zachował to, co moim zdaniem istotne - swobodę wierzącego obywatela w decydowaniu o wspieraniu danym mu przez państwo instrumentem finansowym - Kościoła. Ten z kolei przeznacza zebrane fundusze na cele opiekuńczo - społeczne i restaurowanie kościelnych dóbr kultury, a więc na cele które były kiedyś finansowane z budżetu państwa. 

W innym przypadku, jeżeli obywatel nie przynależy do żadnego związku wyznaniowego lub nie chce go wesprzeć musi zadeklarować wspomniany 1 procent "ofiary" z osobistego podatku na jedną z wskazanych przez ustawodawcę organizacji charytatywno - społecznych. To rozwiązanie łączy z sobą tradycję i nowoczesność.

Rola państwa ogranicza się do roli pośrednika (udostępnia ono państwowy system podatkowy) między wierzącymi obywatelami a Kościołami do których przynależą. Nie muszę chyba dodawać, że w przypadku przyjęcia takiego uregulowania wszystkie dane dotyczące spraw finansowych są publikowane, dostępne ofiarodawcom i kontrolnym organom państwa.

Wydaje się, że obecny system jest ogromnie niesprawiedliwy, bo "geografia" ofiarności wiernych na rzecz Kościoła wygląda mniej więcej tak jako mapa bezrobocia w Polsce. Trudno oczekiwać, by ludzie bezrobotni składali ofiary na budowę lub remonty kościołów, restaurację zabytków sztuki sakralnej, czy na utrzymywali ośrodków opiekuńczo - społecznych, prowadzonych przez instytucje Kościoła. Trzeba też odnotować nierówności w sytuacji ekonomicznej poszczególnych diecezji. Zachodzą pod tym względem pomiędzy diecezjami poważne różnice, by nie powiedzieć dysproporcje. Nowy system byłby bardziej sprawiedliwy w zakresie dysponowania środkami materialnymi Kościoła w Polsce. Poza tym nowy system dałby też przynajmniej hipotetyczną okazję wspierania działań Kościoła także osobom ochrzczonym a praktykującym nieregularnie albo wcale. Zauważmy, że dziś cały ciężar utrzymania instytucji Kościoła od parafii poczynając po struktury diecezjalne i ogólnopolskie, ponoszą bardzo ofiarni uczestnicy niedzielnej Mszy św.

Dotychczas wśród ewentualnych modeli finansowania Kościoła w Polsce wymieniało się system niemiecki lub - najczęściej - włoski. Jakie rozwiązanie (i dlaczego) byłoby najbardziej adekwatne dla zastosowania w naszych realiach? 

Czy sądzi Ksiądz Biskup, że proponowane rozwiązanie zyska przychylność większości Episkopatu? 

Jestem przekonany, że KEP przyjmie rozwiązanie wypracowane w Komisji Konkordatowej, bo będzie to rozwiązanie racjonalne, oparte o zasady już funkcjonujące w innych krajach, gdzie znalazły szeroką akceptację społeczną ujawniającą się m.in. w odpisach podatkowych "na Kościół".
Kiedy można spodziewać się wejścia w życie nowego modelu finansowania Kościoła? Czy tej kwestii nie należało rozwiązać już wcześniej? 

To sprawa rozmów Komisji Konkordatowej z rządem, potem pewnie i decyzji parlamentu itd. Potrzeba woli politycznej. Nie wydaje się jednak, że rozwiązanie jest bliskie. Trzeba będzie pewnie poczekać na gruntowną reformę finansów naszego państwa, której drobnym wycinkiem mogą być sprawy o których mówimy.

Jak odbiera Ksiądz Biskup zarzuty o bogactwie polskiego Kościoła, o życiu księży "ponad stan"? 

Odczuwam je zawsze bardzo boleśnie, gdyż są zazwyczaj oparte na jednostkowym doświadczeniu i uogólnione. Kościół w Polsce powinien posiadać stabilną bazę materialną, gdyż ona warunkuje pracę duszpasterską i zaangażowanie społeczne. /.../ W przypadku kierowanej pod adresem duchownych krytyki mamy niejednokrotnie do czynienia z przesadą. /.../ Spełniając swoje obowiązki również duchowny nabywa prawo do takiego wynagrodzenia za pracę, które umożliwia uzyskanie, zgodnie z wytycznymi Konstytucji duszpasterskiej o Kościele: "godnego stanu materialnego, społecznego, kulturalnego i duchowego. 

Z drugiej strony Kodeks Prawa Kanonicznego z 1983 r. zachęca, by duchowni prowadzili "życie proste" i powstrzymywali się "od wszystkiego, co trąci próżnością" oraz przeznaczali wszystko co pozostaje po zapewnieniu godnego utrzymania "na dobro Kościoła i dzieła miłości"(kan. 282). Ponadto Jan Paweł II wielokrotnie, m. in. w 1987 r. w Tarnowie przestrzegał duchowieństwo w Polsce, by materialnie nie odstawało od reszty społeczeństwa. Wszystkim duchownym trzeba i pamięci o tych słowach, i autokontroli, bo i nam może zagrażać praktyczny materializm./.../ KAI, 
( Metropolita lubelski abp Józef Życiński skrytykował sprzedawanie publikacji lefebrystów, które są niezgodne z nauczaniem Kościoła, w księgarni prowadzonej przez Fundację Servire Veritati Instytutu Edukacji Narodowej w Lublinie, współpracującego z Radiem Maryja. 

Arcybiskup wymienił kilka tytułów, m.in. "Leksykon modernistów polskich", "Bomby zegarowe Soboru Watykańskiego II" oraz biuletyny Bractwa Piusa X "Zawsze wierni" i publikacje abp. Lefebvre`a i stwierdził: "Te książki są niezgodne z nauczaniem papieskim i w dodatku urągają elementarnemu poczuciu przyzwoitości" - powiedział. 

Celem statutowym Fundacji jest m.in upowszechnianie wiedzy, szerzenie kultury polskiej, kształtowanie opinii i ocen oraz pogłębianie przywiązania i podtrzymywania przez społeczeństwo polskich tradycji katolickich i narodowych. Fundacja organizuje m.in. spotkania i sympozja naukowe, prowadzi Studium Edukacji Narodowej. Współpracuje z "Naszym Dziennikiem". 

Bractwo św. Piusa X zostało założone w 1970 r. przez abpa Lefebvre`a. Odnosi się krytycznie i negatywnie do nauczania Jana Pawła II; jest także przeciwne nauczaniu Soboru Watykańskiego II. W Kościele katolickim jest uważane za ruch schizmatyczny.

Z archidiecezji i Parafii

( Uroczystości upamiętniające 27. rocznicę śmierci sługi Bożej Anny Jenke, nieprzeciętnej nauczycielki i wychowawczyni, odbyły się w niedzielę, 16 lutego br. w Jarosławiu. Eucharystii w kościele pw. św. Mikołaja i św. Stanisława, gdzie spoczywają doczesne szczątki kandydatki na ołtarze, przewodniczył jej wychowanek ks. Franciszek Dziedzic. Homilię wygłosił ks. Kazimierz Wójcikowski. Wieloletni katecheta jarosławskich szkół średnich i współpracownik Anny zaakcentował jej bezkompromisową postawę i odwagę w obronie wiary, wartości chrześcijańskich, wskazując na poświęcenie i zaangażowanie sługi Bożej w wychowanie młodzieży, jej patriotyzm, odzwierciedlające się w codziennym życiu. @ „NDz”. M. Kamieniecki

Z życia Parafii

9.02. VII  Niedziela Zwykła   Msze św. 

8,00 +Antoni Kuczkowski od uczestników pogrzebu

9,30 w intencji  Parafii

11.00  + Andrzej Amarowicz
Księdza przywozili:

Tarnawce: Dariusz Stawarz

Korytniki:  Jan Draganik

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  15.02.: Ludwika Kozak, Anna Martyńska, Eugeniusz Martyński, Lesław Katan

22.02. Grażyna Osięga, Barbara, Jan, Agieszka Sidor, Barbara Martyńska

Tarnawce: Kazimiera Rowińska, Marzena Rowińska.

Korytniki: Joanna Ryczan, Józefa Ryczan

Mielnów  Stefania Kruk

Chołowice Maria Wojtowicz

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050
Do małżeństwa przygotowują się

Daniel AMAROWICZ  z Tarnawiec 

Dorota SZPUNTOWICZ  z Korytnik

Wiesław OSIĘGA ze Śliwnicy

Magdalena DRAGANOWSKA z Przemyśla 
Rafał RODAK  z Przemyśla

Gabriela ROWIŃSKA z Tarnawiec

22.02. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Ireneusz PODHANIAK  z Przemyśla 

Marzena ROWIŃSKA  z Tarnawiec

Ślub odbył się w kościele w  Tarnawcach 

20.02. ZMARŁ

Medard WIĄCEK  l. 68 z Dybawki

Pogrzeb w Śliwnicy  22.02. g. 14,00. Msze św. od uczestników pogrzebu od 24.02. 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 17,15

W Kościołach dojazdowych 

Wracamy do wcześniejszego porządku:

Wtorek : Chołowice

Środa Korytniki, Czwartek Tarnawce. 

W godzinach ustalonych. 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Podziękowanie

Komitet Kościelny w Korytnikach składa 

Panom Ludwikowi Lisowi jako właścicielowi i Romanowi Bodnarowi 

jako Dyrektorowi Naczelnemu 

serdeczne podziękowanie  

za  nowe żyrandole do naszego  kościoła

Mieszkańcy Korytnik 

Uwaga Mieszkańcy Korytnik! Proszę wpłacać pieniądze dla p. organisty do p. Fugowskiej.

Oto Słowo Boże

16 02. VII niedziela zwykła  I czytanie (Iz 43,18-19.21-22.24b-25)

Nie wspominajcie wydarzeń minionych, nie roztrząsajcie w myśli dawnych rzeczy. Oto Ja dokonuję rzeczy nowej: pojawia się właśnie. Czyż jej nie poznajecie? Otworzę też drogę na pustyni, ścieżyny na pustkowiu. Lud ten, który sobie utworzyłem, opowiadać będzie moją chwałę. 

Lecz ty, Jakubie, nie wzywałeś Mnie, bo się Mną znudziłeś, Izraelu! Raczej Mi przykrość zadałeś twoimi grzechami, występkami twoimi Mnie zamęczasz. Ja, właśnie Ja przekreślam twe przestępstwa i nie wspominam twych grzechów.

II Czytanie   (2 Kor 1,18-22)

Bóg mi świadkiem, że w tym, co do was mówię, nie ma równocześnie tak i nie. Syn Boży, Chrystus Jezus, Ten, którego głosiłem wam ja i Sylwan, i Tymoteusz, nie był tak i nie, lecz dokonało się w Nim tak. Albowiem ile tylko obietnic Bożych, w Nim wszystkie są tak. Dlatego też przez Niego wypowiada się nasze Amen Bogu na chwałę. Tym zaś, który umacnia nas wespół z wami w Chrystusie, i który nas namaścił, jest Bóg. On też wycisnął na nas pieczęć i zostawił zadatek Ducha w sercach naszych.

Ewangelia   (Mk 2,1-12)

Gdy po pewnym czasie Jezus wrócił do Kafarnaum, posłyszeli, że jest w domu. Zebrało się tyle ludzi, że nawet przed drzwiami nie było miejsca, a On głosił im naukę. Wtem przyszli do Niego z paralitykiem, którego niosło czterech. Nie mogąc z powodu tłumu przynieść go do Niego, odkryli dach nad miejscem, gdzie Jezus się znajdował, i przez otwór spuścili łoże, na którym leżał paralityk. 

Jezus, widząc ich wiarę, rzekł do paralityka: Synu, odpuszczają ci się twoje grzechy. 

A siedziało tam kilku uczonych w Piśmie, którzy myśleli w sercach swoich: Czemu On tak mówi? On bluźni. Któż może odpuszczać grzechy, prócz jednego Boga? 

Jezus poznał zaraz w swym duchu, że tak myślą, i rzekł do nich: Czemu nurtują te myśli w waszych sercach? Cóż jest łatwiej: powiedzieć do paralityka: Odpuszczają ci się twoje grzechy, czy też powiedzieć: Wstań, weź swoje łoże i chodź? 

Otóż, żebyście wiedzieli, iż Syn Człowieczy ma na ziemi władzę odpuszczania grzechów - rzekł do paralityka: Mówię ci: Wstań, weź swoje łoże i idź do domu! On wstał, wziął zaraz swoje łoże i wyszedł na oczach wszystkich. Zdumieli się wszyscy i wielbili Boga mówiąc: Jeszcze nigdy nie widzieliśmy czegoś podobnego.

Rozważanie
Jakże jesteśmy nieskorzy do wiary. Chrystus mówi: „Synu, odpuszczają ci się twoje grzechy”. A my myślimy sobie: „To nieprawda. Przecież od lat nic się nie zmienia. Od lat zdarzają mi się te same upadki”. Chrystus mówi: „Wstań (…) i chodź”. A my wątpimy: „Po co ryzykować? Po co poniżać się, ośmieszać? Czy nie lepiej pozostać paralitykiem?”. Bóg chce, żebyśmy maszerowali zdrowym krokiem na oczach wszystkich i żeby nam przy tym nie brakowało wewnętrznej radości. Co więcej, On traktuje nas tak, jakbyśmy tylko do tego byli stworzeni. No i rzeczywiście tak jest, mimo iż nam w głowie, niestety, tylko potknięcia.@ Ks. K  Mądel SJ, 

24.02. poniedziałek I Czytanie (Syr 1,1-10)

Cała mądrość od Boga pochodzi, jest z Nim na wieki. Piasek morski, krople deszczu i dni wieczności któż może policzyć? Wysokość nieba, szerokość ziemi, przepaść i mądrość któż potrafi zbadać? Jako pierwsza przed wszystkim stworzona została mądrość, rozum roztropności od wieków. Zdrojem mądrości jest słowo Boże na wysokości, a drogi jej - to przykazania wieczne. Korzeń mądrości komuż się objawił, a dzieła jej wszechstronnej umiejętności któż poznał? Wiedza mądrości komuż została objawiona i któż pojął jej mnogie doświadczenie. Jest Jeden mądry, co bardzo lękiem przejmuje, siedzący na swym tronie. To Pan ją stworzył, przejrzał, policzył i wylał na wszystkie swe dzieła, na wszystkie stworzenia według swego daru, a tych, co Go miłują, hojnie nią wyposażył.

Ewangelia   (Mk 9,14-29)

Gdy Jezus z Piotrem, Jakubem i Janem zstąpił z góry i przyszedł do uczniów, ujrzeli wielki tłum wokół nich i uczonych w Piśmie, którzy rozprawiali z nimi. Skoro Go zobaczyli, zaraz podziw ogarnął cały tłum i przybiegając, witali Go. 

On ich zapytał: O czym rozprawiacie z nimi? Odpowiedział Mu jeden z tłumu: Nauczycielu, przyprowadziłem do Ciebie mojego syna, który ma ducha niemego. Ten, gdziekolwiek go chwyci, rzuca nim, a on wtedy się pieni, zgrzyta zębami i drętwieje. Powiedziałem Twoim uczniom, żeby go wyrzucili, ale nie mogli. On zaś rzekł do nich: O, plemię niewierne, dopóki mam być z wami? Dopóki mam was cierpieć? Przyprowadźcie go do Mnie! 

I przywiedli go do Niego. Na widok Jezusa duch zaraz począł szarpać chłopca, tak że upadł na ziemię i tarzał się z pianą na ustach. Jezus zapytał ojca: Od jak dawna to mu się zdarza? Ten zaś odrzekł: Od dzieciństwa. I często wrzucał go nawet w ogień i w wodę, żeby go zgubić. Lecz jeśli możesz co, zlituj się nad nami i pomóż nam! Jezus mu odrzekł: Jeśli możesz? Wszystko możliwe jest dla tego, kto wierzy. Natychmiast ojciec chłopca zawołał: Wierzę, zaradź memu niedowiarstwu! A Jezus widząc, że tłum się zbiega, rozkazał surowo duchowi nieczystemu: Duchu niemy i głuchy, rozkazuję ci, wyjdź z niego i nie wchodź więcej w niego. A on krzyknął i wyszedł wśród gwałtownych wstrząsów. Chłopiec zaś pozostawał jak martwy, tak że wielu mówiło: On umarł. Lecz Jezus ujął go za rękę i podniósł, a on wstał. Gdy przyszedł do domu, uczniowie Go pytali na osobności: Dlaczego my nie mogliśmy go wyrzucić? Rzekł im: Ten rodzaj można wyrzucić tylko modlitwą /i postem/.

Rozważanie
Szukając bliskości z Bogiem, zabiegając o coraz głębsze poznanie Go, napotykamy na „ducha niemego” – przeszkody nie do pokonania w nas samych, które zatrzymują nas w miejscu i powodują, że wpadamy w zniechęcenie. Modlitwa i post – taki sposób wskazuje nam Pan Jezus. Modlitwa serca to przebywanie w obecności Boga, gotowość na przyjęcie Jego łaski. Post, również jako dar serca, to stanięcie przed Panem w prawdzie o naszym ubóstwie i bezradności. „Wszystko możliwe jest dla tego, kto wierzy” – zapewnia nas Jezus. Stańmy w czasie tej Eucharystii w Jego obecności, z głęboką wiarą w Jego moc i miłosierdzie. Ks. Łukasz Kleczka SDS, 
25.02. Wtorek  I Czytanie(Syr 2,1-11)

Synu, jeżeli masz zamiar służyć Panu, przygotuj swą duszę na doświadczenie! Zachowaj spokój serca i bądź cierpliwy, a nie trać równowagi w czasie utrapienia! Przylgnij do Niego, a nie odstępuj, abyś był wywyższony w twoim dniu ostatnim. Przyjmij wszystko, co przyjdzie na ciebie, a w zmiennych losach utrapienia bądź wytrzymały! Bo w ogniu doświadcza się złoto, a ludzi miłych Bogu - w piecu utrapienia. Bądź Mu wierny, a On zajmie się tobą, prostuj swe drogi i Jemu zaufaj! Którzy boicie się Pana, oczekujcie Jego zmiłowania, nie zbaczajcie z drogi, abyście nie upadli. Którzy boicie się Pana, zawierzcie Mu, a nie przepadnie wasza zapłata. Którzy boicie się Pana, spodziewajcie się dobra, wiecznego wesela i zmiłowania! Popatrzcie na dawne pokolenia i zobaczcie: któż zaufał Panu, a został zawstydzony? Albo któż trwał w bojaźni Pańskiej i był opuszczony? Albo któż wzywał Go, a On nim wzgardził? Dlatego że Pan jest litościwy i miłosierny, odpuszcza grzechy i zbawia w czasie utrapienia.

Ewangelia    (Mk 9,30-37)

Jezus i uczniowie Jego podróżowali przez Galileję, On jednak nie chciał, żeby kto wiedział o tym. Pouczał bowiem swoich uczniów i mówił im: Syn Człowieczy będzie wydany w ręce ludzi. Ci Go zabiją, lecz zabity po trzech dniach zmartwychwstanie. Oni jednak nie rozumieli tych słów, a bali się Go pytać. Tak przyszli do Kafarnaum. 

Gdy był w domu, zapytał ich: O czym to rozprawialiście w drodze? Lecz oni milczeli, w drodze bowiem posprzeczali się między sobą o to, kto z nich jest największy. On usiadł, przywołał Dwunastu i rzekł do nich: Jeśli kto chce być pierwszym, niech będzie ostatnim ze wszystkich i sługą wszystkich! Potem wziął dziecko, postawił je przed nimi i objąwszy je ramionami, rzekł do nich: Kto przyjmuje jedno z tych dzieci w imię moje, Mnie przyjmuje; a kto Mnie przyjmuje, nie przyjmuje mnie, lecz Tego, który Mnie posłał.

Rozważanie
Lubimy rozmawiać o władzy: kto jest większy, a kto największy. A Jezus mówi, że „jeśli kto chce być pierwszym, niech będzie ostatnim ze wszystkich i sługą wszystkich”, i stawia nam za wzór dziecko, które Mu ufa, jest szczere i wolne. Droga do królestwa Chrystusa jest drogą stawania się jak dziecko, jak sługa – drogą pokory. Ta zaś płynie z przyjęcia prawdy o swojej małości i o nieskończonym miłosierdziu Boga. Zbliżając się do Niego, ukrytego w tak prostych, niepozornych znakach chleba i wina, wsłuchując się w Jego słowo – stajemy się prawdziwie dziećmi Ojca. @ Ks. Łukasz Kleczka SDS, 
26 02. Środa I Czytanie   (Syr 4,11-19)

Mądrość wywyższa swych synów i ma pieczę o tych, którzy jej szukają. Kto ją miłuje, miłuje życie, a kto dla niej rano wstaje, będzie napełniony weselem. Kto ją posiądzie, odziedziczy chwałę, a gdzie ona wejdzie, tam Pan błogosławi. Którzy jej służą, oddają cześć Świętemu, a miłujących ją Pan będzie miłował. Kto jej słucha, sądzić będzie narody, a kto do niej się przykłada, mieszkać będzie spokojnie. Kto jej zaufa, ten ją odziedziczy i posiadać ją będą jego pokolenia. W początkach powiedzie go trudnymi drogami, bojaźnią i strachem go przejmie, dręczyć go będzie swoją nauką, aż nabierze zaufania do jego duszy i wypróbuje go przez swe nakazy; następnie powróci do niego po drodze gładkiej i rozraduje go, i odkryje mu swe tajemnice. A jeśliby zszedł na bezdroża, opuści go i odda w moc jego upadku.

Ewangelia   (Mk 9,38-40)

Apostoł Jan rzekł do Jezusa: Nauczycielu, widzieliśmy kogoś, kto nie chodzi z nami, jak w Twoje imię wyrzucał złe duchy, i zabranialiśmy mu, bo nie chodził z nami. Lecz Jezus odrzekł: Nie zabraniajcie mu, bo nikt, kto czyni cuda w imię moje, nie będzie mógł zaraz źle mówić o Mnie. Kto bowiem nie jest przeciwko nam, ten jest z nami.

Rozważanie
Oburzenie. Święte oburzenie.  Ktoś, kto nie należał do grona uczniów Jezusowych, czynił to samo co uczniowie: „w Imię Twoje wyrzucał złe duchy”. Zakaz b niezarejestrowanemu amatorowi czynienia dobrze. 

Jakże słusznie oburzają się dzisiejsi, jeszcze wierniejsi uczniowie Jezusa, że jakaś pani, jacyś panowie, organizują wielkie akcje humanitarne i charytatywne poza strukturami kościelnymi. Jezus jest chyba na ich temat niedoinformowany, bo poleca: „Nie zabraniajcie im!” I dodaje słowa, które akurat owej pani czy pana nie dotyczą, bo ci znają Chrystusa: „Kto bowiem nie jest przeciwko nam, ten jest z nami”. Bo to znaczy: kto nie odrzucił Chrystusa, ale – nie znając Go – działa wedle Jego ducha, już jest z Chrystusem; spotkał Go i wyznał w tym, co czyni dla innych, zwłaszcza najbardziej potrzebujących. To jest mądrość Ewangelii.   Wg. Ks. M. Czajkowski
27 02. Czwartek I Czytanie   (Syr 5,1-8)

Nie polegaj na swoich bogactwach i nie mów: Jestem samowystarczalny. Nie daj się uwieść żądzom i sile, by iść za zachciankami swego serca. Nie mów: Któż mi ma coś do rozkazywania? Albowiem Pan z całą pewnością wymierzy ci sprawiedliwość. Nie mów: Zgrzeszyłem i cóż mi się stało? Albowiem Pan jest cierpliwy. Nie bądź tak pewny darowania ci win, byś miał dodawać grzech do grzechu. Nie mów: Jego miłosierdzie zgładzi mnóstwo moich grzechów. U Niego jest miłosierdzie, ale i zapalczywość, a na grzeszników spadnie Jego gniew karzący. Nie zwlekaj z nawróceniem do Pana ani nie odkładaj tego z dnia na dzień: nagle bowiem gniew Jego przyjdzie i zginiesz w dniu wymiaru sprawiedliwości. Nie polegaj na bogactwach niesprawiedliwie nabytych, nic ci bowiem nie pomogą w nieszczęściu.

Ewangelia    (Mk 9,41-50)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Kto wam poda kubek wody do picia, dlatego że należycie do Chrystusa, zaprawdę, powiadam wam, nie utraci swojej nagrody. Kto by się stał powodem grzechu dla jednego z tych małych, którzy wierzą, temu byłoby lepiej uwiązać kamień młyński u szyi i wrzucić go w morze. 

Jeśli twoja ręka jest dla ciebie powodem grzechu, odetnij ją; lepiej jest dla ciebie ułomnym wejść do życia wiecznego, niż z dwiema rękami pójść do piekła w ogień nieugaszony. I jeśli twoja noga jest dla ciebie powodem grzechu, odetnij ją; lepiej jest dla ciebie, chromym wejść do życia, niż z dwiema nogami być wrzuconym do piekła. 

Jeśli twoje oko jest dla ciebie powodem grzechu, wyłup je; lepiej jest dla ciebie jednookim wejść do królestwa Bożego, niż z dwojgiem oczu być wrzuconym do piekła, gdzie robak ich nie umiera i ogień nie gaśnie. Bo każdy ogniem będzie posolony. Dobra jest sól; lecz jeśli sól smak utraci, czymże ją przyprawicie? Miejcie sól w sobie i zachowujcie pokój między sobą.

Rozważanie
„Miejcie sól w sobie i zachowujcie pokój między sobą” – takie słowa kieruje dziś do nas Jezus. Sól nadaje potrawom smak, a w sercu każdego chrześcijanina ma nim być miłość Boża. Jej mamy poszukiwać i pragnąć, jej mamy się uczyć, to ona ma być naszym świadectwem dawanym o Bogu wobec naszych bliźnich. Miejscem, gdzie się jej uczymy i w niej wzrastamy, jest rodzina, wspólnota. Nikt z nas nie jest samotną wyspą – potrzebujemy Boga i siebie nawzajem. To otwierając serce dla drugiego stajemy się prawdziwie solą ziemi. M.  Konarska, 
28 02. Piątek I Czytanie  (Syr 6,5-17)

Miła mowa pomnaża przyjaciół, a język uprzejmy pomnaża miłe pozdrowienia. Żyjących z tobą w pokoju może być wielu, ale gdy idzie o doradców, [ niech będzie] jeden z tysiąca! Jeżeli chcesz mieć przyjaciela, posiądź go po próbie, a niezbyt szybko mu zaufaj! Bywa bowiem przyjaciel, ale tylko na czas jemu dogodny, nie pozostanie nim w dzień twego ucisku. Bywa przyjaciel, który przechodzi do nieprzyjaźni i wyjawia wasz spór na twoją hańbę. Bywa przyjaciel, ale tylko jako towarzysz stołu, nie wytrwa on w dniu twego ucisku. W powodzeniu twoim będzie jak [drugi] ty, z domownikami twymi będzie w zażyłości. Jeśli zaś zostaniesz poniżony, stanie przeciw tobie i skryje się przed twym obliczem. Od nieprzyjaciół bądź z daleka i miej się na baczności przed twymi przyjaciółmi. Wierny bowiem przyjaciel potężną obroną, kto go znalazł, skarb znalazł. Za wiernego przyjaciela nie ma odpłaty ani równej wagi za wielką jego wartość. Wierny przyjaciel jest lekarstwem życia; znajdą go bojący się Pana. Kto się boi Pana, dobrze pokieruje swoją przyjaźnią, bo jaki jest on, taki i jego bliźni. 

Ewangelia    (Mk 10,1-12)

Jezus przeszedł w granice Judei i Zajordania. Tłumy znowu ściągały do Niego znowu je nauczał, jak miał zwyczaj. Przystąpili do Niego faryzeusze i chcąc Go wystawić na próbę, pytali Go, czy wolno mężowi oddalić żonę. Odpowiadając zapytał ich: Co wam nakazał Mojżesz? Oni rzekli: Mojżesz pozwolił napisać list rozwodowy i oddalić. Wówczas Jezus rzekł do nich: Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych napisał wam to przykazanie. Lecz na początku stworzenia Bóg stworzył ich jako mężczyznę i kobietę: dlatego opuści człowiek ojca swego i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało. Co więc Bóg złączył, tego człowiek niech nie rozdziela! W domu uczniowie raz jeszcze pytali Go o to. Powiedział im: Kto oddala żonę swoją, a bierze inną, popełnia cudzołóstwo względem niej. I jeśli żona opuści swego męża, a wyjdzie za innego, popełnia cudzołóstwo.

 Rozważanie
 Panie, czy my dobrze słyszymy? pytają Jezusa uczniowie zaniepokojeni radykalizmem Jego nauki Jezusa o nierozerwalności małżeńs twa. Współcześni nie przychodzą z wątpliwościami do Jezusa, ale odchodzą zgorszeni – jak wielu słuchaczy jego nauki.  Ci pierwsi znaleźli „słowa życia i prawdę”.  Ci  drudzy zagubili się gdzieś po drodze i nie ma ich już w kręgu Chrystusowym. Ani w wieczerniku, ani pod krzyżem, ani w Zmartwychwstaniu.  Ks. BS

1 03. Sobota  (Syr 17,1-15)

Pan stworzył człowieka z ziemi i znów go jej zwróci. Odliczył ludziom dni i wyznaczył czas odpowiedni, oraz dał im władzę nad tym wszystkim, co jest na niej. Przyodział ich w moc podobną do swojej i uczynił ich na swój obraz. Uczynił ich groźnymi dla wszystkiego stworzenia, aby panowali nad zwierzętami i ptactwem. Otrzymali używanie pięciu władz Pana, jako szósty darował im po części umysł, a jako siódmy - rozum tłumaczący użycie władz Jego. Dał im wolną wolę, język i oczy, uszy i serce zdolne do myślenia. Napełnił ich wiedzą i rozumem, o złu i dobru ich pouczył. Położył oko swoje w ich sercu, aby im pokazać wielkość swoich dzieł. I dał im przez wieki chełpić się swoimi dziwami. Imię świętości wychwalać będą i wielkość Jego dzieł opowiadać. Dodał im wiedzy i prawo życia dał im w dziedzictwo. Przymierze wieczne zawarł z nimi i objawił im swoje prawa. Wielkość majestatu widziały ich oczy i uszy ich słyszały okazałość Jego głosu. Rzekł im: Trzymajcie się z dala od wszelkiej niesprawiedliwości! I dał każdemu przykazania co do jego bliźniego. Przed Nim są zawsze ich drogi, nie skryją się przed Jego oczami.

Ewangelia   (Mk 10,13-16)

Przynosili Jezusowi dzieci, żeby ich dotknął; lecz uczniowie szorstko zabraniali im tego. A Jezus, widząc to, oburzył się i rzekł do nich: Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie, nie przeszkadzajcie im; do takich bowiem należy królestwo Boże. Zaprawdę, powiadam wam: Kto nie przyjmie królestwa Bożego jak dziecko, ten nie wejdzie do niego. I biorąc je w objęcia, kładł na nie ręce i błogosławił je.

 Rozważanie
Czasem chlubiący się mianem apostołów sta nowią skuteczną zawadę na drodze do Jezusa. Cóż pozostaje ? Ominąć, wyminąć, zignorować. Odnaleźć Jezusa nie w kręgu uczniów i faryzeuszów, ale wśród grzeszników, celników, jawnogrzesznic i zagubionych owiec bez pasterzy. Ks. Bs

Wojny w cieniu wojny

Jakby w cieniu spodziewanej wojny w Iraku toczą się na świecie prawdziwe i bardzo krwawe wojny.

Czeczenia 

Jedna ż nich jest wojna w Czeczenii, gdzie wg. agencji ITAR-TASS, ( zdementowanej przez w LISTNUM adze rosyjskie ) w zeszłym roku zginęło 4 tys. 739 rosyjskich żołnierzy. Liczba ta jest prawie trzy razy wyższa od dotychczasowych danych oficjalnych. 

Z informacji tej wynika, że Rosjanie tracą w Czeczenii prawie 13 ludzi dziennie. Oznaczałoby to, że od początku II wojny czeczeńskiej w październiku 1999 roku zginęło tam około 15 tys. Rosjan, czyli tylu, ilu w Afganistanie.  Biuro przedstawiciela Kremla do spraw Czeczenii, Siergieja Jastrzembskiego, oświadczyło, że dane agencji ITAR-TASS są raczej nieprawdziwe, ale zostaną. Biuro szacuje, że w walkach zginęło około 15 tys. czeczeńskich partyzantów. Rosyjskie władze nie podają informacji o liczbie zabitych cywilów. Według organizacji obrońców praw człowieka, jest ich prawie 20 tys.

Ahmad Zakajew o wojnie 

14.02. rozpoczął się w Londynie proces wicepremiera Czeczenii, Ahmada Zakajewa, zatrzymanego w Wielkiej Brytanii na podstawie rozesłanego przez Rosję i Interpol listu gończego.

„Mówi się: pierwsza wojna czeczeńska, druga... A w istocie toczymy wciąż tę samą wojnę, która wybuchła w XVIII w., kiedy na Kaukazie stanęły rosyjskie pułki. Tę wojnę, z pokolenia na pokolenie, przekazują w Czeczenii ojcowie synom. Dotąd żadne pokolenie nie miało do przekazania następnemu niczego poza wojną i wspomnieniami o okrucieństwach i krzywdach doznanych ze strony Rosjan. My też przekażemy wojnę w spadku naszym synom i wnukom, jeśli nie uda nam się jej w końcu przerwać.

Jej przyczyny tkwią w czeczeńskiej historii i w historii naszych stosunków z Rosją. W przeciwieństwie do naszych sąsiadów z Kaukazu, którzy żyli pod rządami swoich feudałów, my, Czeczeni, obaliliśmy swoich dawno i żyliśmy we wspólnotach, gdzie zawsze istniał pluralizm opinii, każdy - bogaty czy biedny - miał takie samo prawo głosu, a bezpieczeństwo każdego gwarantowały nasze odwieczne obyczaje i prawa. I tak przywykliśmy do tej swojej wolności i równości, że nie sposób nam się z nią rozstać”.

Zakajew jest świadom, że przyszłość Czeczenii zależy od stanowiska Europy: 

Rosji wcale nie trzeba bombardować. Wystarczyłoby, żeby Rada Europy, od której w samej Rosji wiele zależy, wymusiła na Kremlu podjęcie z nami rokowań, a potem pilnowała, czy warunki pokoju są dotrzymywane. Pamiętam, jak w 1995 r., kiedy w Czeczenii trwała w najlepsze wojna, Rosję przyjmowano do Rady Europy. Europejczycy znaleźli wtedy przynajmniej dla siebie usprawiedliwienie. - Jeśli przyjmiemy Rosję - mówili - będzie musiała przywiązywać większą wagę do przestrzegania praw człowieka, łatwiej będzie wywierać na nią nacisk. Dżochar, gdy mu o tym doniesiono, powiedział: "Oto Europa staje się sprawą wewnętrzną Rosji".

I tak się stało. Europa bardziej się zruszczyła, niż Rosja zeuropeizowała. To nie Rosja zaczęła dostosowywać się do europejskich standardów, ale raczej Europa zaczęła rewidować swoje prawa i kanony, tak by nie wykluczać z europejskiego klubu Rosji. Rogozin [przewodniczący rosyjskiej delegacji - red.] może sobie w Radzie Europy pozwolić na wszystko - niech no tylko ktoś ośmieli się powiedzieć coś krytycznego o Rosji! Wszyscy drżą ze strachu, że mógłby trzasnąć drzwiami i pójść precz. A ja chciałbym zapytać: cóż tak cennego zabrałby ze sobą? Kazałby zamknąć rurociągi i gazociągi pompujące z Rosji do Europy surowce energetyczne? Paradne! I dokąd by poszedł z tą ropą naftową i gazem ziemnym? Komu by je sprzedał? A przecież cała Rosja żyje dziś tylko z tego, co zarobi na ich sprzedaży. Nawet wojnę w Czeczenii prowadzi tylko dzięki petrorublom. Ta wojna dużo kosztuje, ale światowe ceny ropy wciąż zwyżkują i Rosję wciąż stać na tę wojnę. Europa, gdyby miała dosyć odwagi, samą groźbą zamknięcia rosyjskich rurociągów czy gazociągów mogłaby zmusić Rosję do ustępstw. 

Jak najszybsze przerwanie wojny jest korzystne także dla Europy. Bez pokoju w Czeczenii nie będzie pokoju na Kaukazie, a bez niego nie będzie stabilnej, przewidywalnej i silnej Rosji. A tylko taka Rosja zapewni pokój, stabilizację i bezpieczeństwo samej Europy. Nie można czuć się bezpiecznym, jeśli po sąsiedzku dzieje się koszmar. A ten czeczeński koszmar będzie się zbliżał do waszych domów. Doprowadzeni do rozpaczy ludzie będą poświęcać życie, byle tylko zadać cierpienie tym wszystkim, których uznają za winnych swego nieszczęścia. Czeczenia stanie się drugą Palestyną, a Rosja Izraelem. Nikt już nie powstrzyma zamachowców-kamikadze.

Bliski Wschód

Walki nie ustają i nie widać ich bliskiego końca. 18.02 ok. 50 izraelskich czołgów i buldożerów wspieranych przez helikoptery wjechało wieczorem do Gazy, już po raz drugi w tym tygodniu. Zginęło co najmniej jedenastu Palestyńczyków Po wysadzeniu w powietrze kilku budynków czołgi wycofały się. W izraelskim ataku na Gazę oprócz czołgów i wozów pancernych uczestniczyły także helikoptery. Na miejscu wysadzono w powietrze co najmniej trzy domy i dwa warsztaty metalowe, w których - według Izraelczyków - produkowany był sprzęt wojskowy. Był to odwet za sobotni ( 15.02 ) zamach bombowy, w którym zginęło czterech izraelskich żołnierzy.

Wielu ludzi w Izraelu, z prawicy i z lewicy, wierzy, że po wojnie z Irakiem powstanie lepszy Bliski Wschód.  Tym razem izraelscy wojskowi mniej niepokoją się  możliwością irackiego ataku niż podczas pierwszej wojny w Zatoce, bo – uważają - Saddam Husajn ma mniej rakiet niż wtedy. Izrael ma też lepsze środki do ich przechwytywania 

Trwa dyskusja jakie są możliwe scenariusze zmiany układu sił na Bliskim Wschodzie po wojnie w Iraku?

To wygląda na „dzielenie skóry na niedźwiedziu”, ale to bardzo ważne pytanie. Scenariusz bardzo optymistyczny przewiduje, że w regionie nastąpi demokratyzacja i reformy rynkowe. Wszyscy w świecie arabskim nagle zainteresują się demokracją i prawami człowieka, a źli faceci uciekną. Cały proces zacznie się oczywiście od zainstalowania z sukcesem demo racji w Bagdadzie, która będzie promieniować k na wszystkie strony, wydarzą się same dobre rzeczy. 

Scenariusz bardzo pesymistyczny  zakłada, że zdarzą się same złe rzeczy. Radykalne elementy na Bliskim Wschodzie oskarżą Stany Zjednoczone o okupację samego serca regionu, wezwą do walki. To doprowadzi do destabilizacji umiarkowanych systemów władzy; dojdzie także do powstań Kurdów w północnym Iraku i szyitów w południowym, Irańczycy spróbują interweniować militarnie, Stany Zjednoczone nie będą w stanie kontrolować ludności cywilnej i tak dalej.

Co się stanie naprawdę - nie wiemy. Wiemy tylko, że sytuacja jest rewolucyjna, bieg wydarzeń będzie dramatyczny, a rzeczywistość odnajdzie się gdzieś pomiędzy tymi dwoma scenariuszami. 

Palestyńczycy bardzo się obawiają, że Szaron wykorzysta wojenne zamieszanie, by ostatecznie stłumić intifadę. Bardzo trudno jest przewidzieć, co się zdarzy. Jeżeli w ogóle coś się zdarzy, bo administracja Busha nie wydaje się być bardzo zainteresowana konfliktem izraelsko-palestyńskim. (Wg. oceny  Jossi Alfera b. szefa Centrum Studiów Strategicznych na Uniwersytecie w Tel Awiwie). 

Wojna na horyzoncie

Misja pokoju

15.02. Wysłannik papieża do Iraku, kardynał Roger Etchegaray rozmawiał przez półtorej godziny z prezydentem Iraku o środkach "zagwarantowania pokoju". Była to "ważna, szczególna misja o charakterze duchowym" - powiedział po spotkaniu z Saddamem Husajnem. 

"Kościół ma własny sposób mówienia o pokoju i czynienia pokoju wśród tych, którzy z różnego tytułu są dziś tak bardzo na jego rzecz zaangażowani". 
"W centrum naszego spotkania był naród iracki, z którym mogłem mieć kontakt od Bagdadu po Mosul i przekonać się, jak bardzo pragnie sprawiedliwego i trwałego pokoju". .Naród "doświadczonego wskutek lat cierpienia", wobec którego "papież i Kościół powszechny zawsze okazywali solidarność".

Rozmowa wymagała od kard. Etchegaraya najpierw około trzech godzin na dotarcie do rezydencji Saddama Husajna i dopełnienia różnych formalności. 

Po spotkaniu z Saddamem Husajnem. 
kardynał Etchegaray dla włoskiej telewizji publicznej RAI powiedział, że "Przynajmniej na razie gwałtowna burza oddaliła się". "Przywrócenie wzajemnego zaufania stron ma zasadnicze znaczenie dla ocalenia pokoju" – ale „Saddam Husajn musi zrobić jeszcze więcej", chociaż "nastąpił już postęp i można mieć nadzieję, że raport Bliksa pozwoli zrozumieć wysiłki czynione przez Irak, by nie dać powodu do interwencji zbrojnej, której konsekwencje byłyby nieobliczalne przede wszystkim dla ludności cywilnej".

W przeddzień Jan Paweł II przyjął na audiencji przebywającego w Rymie wicepremiera Iraku Tarika Aziza, który w sobotę modlił się potem o pokój w bazylice św. Franciszka w Asyżu. Aziz jest chrześcijaninem - wyznawcą Kościoła chaldejskiego.(mp) 

Wicepremier Iraku Tarik Aziz zakończył czterodniową wizytę we Włoszech. Aziz rozmawiał z Papieżem na temat sytuacji w jego kraju, odwiedził też Asyż, gdzie w bazylice św. Franciszka modlił się o pokój. 
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Wicepremier Iraku rozmawiał także z sekretarzem stanu Stolicy Apostolskiej kard. Angelo Sodano i szefem dyplomacji watykańskiej abp. Jean-Louisem Tauranem.

Tarik Aziz obiecał Papieżowi, że w sprawach rozbrojenia jego rząd będzie współpracował ze wspólnotą międzynarodową - poinformował rzecznik prasowy Stolicy Apostolskiej Joaquin Navarro-Valls. Podczas 30-minutowej audiencji, do jakiej doszło 14 lutego Aziz przekazał także Janowi Pawłowi II posłanie od prezydenta Saddama Husajna. Ojciec Święty ze swojej strony wezwał do "wiernego przestrzegania rezolucji ONZ i do konkretnych zobowiązań".

Jak podkreślił rzecznik Watykanu, spotkania irackiego gościa z przedstawicielami Stolicy Apostolskiej były okazją do wymiany opinii na temat "znanego niebezpieczeństwa interwencji zbrojnej w Iraku, która przyniosłaby dalsze ciężkie cierpienia jego mieszkańcom, wycieńczonym długoletnim embargiem".

Według komunikatu watykańskiego wicepremier Aziz "zapewnił, że rząd iracki pragnie współpracy ze wspólnotą międzynarodową, zwłaszcza w dziedzinie rozbrojenia, Stolica Apostolska zaś ponownie podkreśliła konieczność wiernego wypełnienia w sposób konkretny rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ". Kościół katolicki nadal będzie prowadził dzieło "wychowania do pokoju i współistnienia między narodami, aby w każdej sytuacji znajdować rozwiązanie pokojowe", napisano w komunikacie.

W rozmowie poruszono również przewidywane "wielkie cierpienia ludności", już i tak cierpiącej od lat na skutek embarga nałożonego na Irak po wojnie w Zatoce Perskiej w 1991 r., której Watykan był zdecydowanie przeciwny. Papież wielokrotnie występował stanowczo przeciwko sankcjom wobec Iraku, które - co podkreślał - dotykają przede wszystkim cywilnych mieszkańców kraju.

Obserwatorzy zwrócili uwagę, że rozmowa w cztery oczy Ojca Świętego z Tarikiem Azizem trwała dłużej niż dzieje się to zwykle podczas tego rodzaju spotkań.

Tarik Aziz spotkał się 14 lutego wieczorem z dziennikarzami na konferencji prasowej w Rzymie i po raz kolejny zaapelował, aby "żaden kraj nie uczestniczył w agresji na Irak", która byłaby "nielegalna, niemoralna i wynikałaby wyłącznie z pobudek materialnych". Jeszcze raz zapewnił, że jego rząd będzie nadal współpracował z inspektorami ONZ "tak, jak to tylko możliwe", by udowodnić, że nie posiada broni masowego rażenia.

"Irak nie ma broni masowego rażenia. Zrobimy wszystko, co możliwe, co w naszych rękach, by pomóc im poznać jedyną prawdę o tym, że nie mamy broni masowego rażenia" - powiedział Aziz. Wicepremier Iraku podkreślił, że podjęcie działań wojennych przeciwko Irakowi "zatruje stosunki pomiędzy chrześcijanami i muzułmanami". Zwrócił uwagę, że Europa to nie Ameryka, i że Irak "sąsiaduje z krajami europejskimi", gdzie większość opinii publicznej nie podziela stanowiska władz USA w kwestii Iraku, tak jak nie podziela go również część amerykańskiej opinii publicznej.

W sobotę 15 lutego Tarik Aziz odwiedził Asyż. "Modlę się o pokój dla narodu irackiego i dla całego świata", wpisał w księdze pamiątkowej po wyjściu z krypty św. Franciszka. Dodał, że przybył do Asyżu również po to, aby "przygotować się do obrony przed zakusami agresora".

"Moim przesłaniem jest pokój. Naród iracki chce pokoju. Miliony ludzi na całym świecie demonstrują na rzecz pokoju, działajmy więc na rzecz pokoju i sprzeciwiajmy się wojnie oraz zamiarom agresji" - powiedział Aziz.

Tarik Aziz jest członkiem Kościoła chaldejskiego i jedynym chrześcijaninem w rządzie irackim. Było to jego czwarte spotkanie z Papieżem. Podczas poprzednich swoich wizyt w 1994, 1995 i 1998 roku apelował w Watykanie o zniesienie embarga gospodarczego nałożonego na jego kraj po pierwszej wojnie w Zatoce Perskiej w 1991 roku - wojnie, której Watykan był zdecydowanie przeciwny.

Jan Paweł II wielokrotnie występował stanowczo przeciwko sankcjom wobec Iraku, które - co podkreślał - dotykają przede wszystkim cywilnych mieszkańców kraju. @KAI

Zabiegi dyplomatyczne

Tak zwykle prasa określa wzmożoną aktywność polityków i dyplomatów by rozwiązać trudny problem. Dziś takim problemem jest mistrzowska rozgrywka Husajna , który nie tylko skłócił wewnętrznie  NATO, poróżnił kraje europejski, zamydlił oczy obserwatorom ONZ i wyprowadził na ulice miliony ludzi. Jedni mówią, że demonstrowali przeciw wojnie – inni że swoje poparcie dla Husajna – jak go zwał tak go zwał, ale jak dotąd szaf Iraku triumfuje. Dopiero w ostatnim tygodniu nastąpiła pewne zmiana, która może doprowadzi do jakiejś skutecznej akcji przeciw temu zagrożeniu. 

18.02. Sekretarz Generalny ONZ przebywa z wizytą we Włoszech. Na spotkaniu z premierem Silvio Berlusconim powiedział: „wojna „nie jest nieunikniona, Trzeba pracować na rzecz pokoju, jednak nie znaczy to, że Irak nie musi przestrzegać rezolucji ONZ” W wypadku interwencji zbrojnej wspólnota międzynarodowa powinna być przygotowana do niesienia pomocy humanitarnej. 

Wieczorem przyjął go Jan Paweł II. przedmiotem rozmowy był Irak, z którego wrócił kardynał Etchegarey. Nieco wcześniej przyjęty przez papieża. 

22 lutego Papież przyjmie na audiencji premiera Wielkiej Brytanii Tony'ego Blaira.

Politycy sobie społeczeństwo i Kościoły sobie

16 02 przez świat przetoczyła się fala manifestacji antywojennych.

Jeśli zwykli ludzie, nie mający poczucia bezpośredniego zagrożenia, nie chcą wojny, nawet z irackim dyktatorem - bo przecież nie z narodem irackim - jest ich prawem wychodzić na ulice miast Europy, w demonstracjach, których skala przerasta pamiętne protesty sprzed 35 lat przeciw zaangażowaniu USA w Wietnamie. 

„Przeciw wojnie" – protestowało po milionie w Londynie i Rzmiee, pół miliona w Berlinie, po 200 tyś. w Atenach i Paryżu (na marginesie: gdy w ONZ szef francuskiego MSZ ganił Amerykanów, spadochroniarze z Legii Cudzoziemskiej z bronią w ręku pilnowali interesów Paryża na afrykańskim Wybrzeżu Kości Słoniowej), 100 tyś. w Nowym Jorku, po 40-50 tyś. w Kopenhadze, Oslo, Bejrucie, Sewilli, Sztokholmie i kilka tysięcy  Polsce (wśród nich obok siebie: słuchacze Radia Maryja oraz anarchiści i antyglobaliści). 

Niewątpliwie wszystkim tym ludziom dalekie są odczucia, będące udziałem tureckich muzułmanów (dopraszających się wsparcia od NATO), Izraelczyków (zastanawiających się, kiedy na głowy spadną im samoloty bezzałogowe z wirusem ospy, której zapasy ma nadal Husajn), albo tych Amerykanów, który nie wyszli na ulice „przeciw Bushowi", bo w tym czasie kupowali na gwałt zapasy żywności i taśmy klejącej do uszczelniania okiem przed ewentualnym atakiem chemicznym.

Podobnie protestowano USA na początku 1941 r., już po tym, jak III Rzesza unicestwiła Czechosłowację, Polskę i Francję, a Cesarstwo Japońskie zajęło część Chin i półwyspy  Koreański i Indochiński, prowadząc zbrodniczą wojnę. Zaledwie kilka procent Amerykanów opowiadało się wtedy za wyjściem USA z izolacji, większość była przeciw lub nie miała zdania. Musiał nastąpić szok Peari Harbor i musiało tam zginąć kilka tysięcy Amerykanów, by to się zmieniło. Dziś, po masowym mordzie w WTC, Amerykanie nie chcą czekać na kolejne.

Czy musi dojść do podobnej masakry w Paryżu czy Berlinie, by „starzy" Europejczycy Chirac i Schroder - nie mówiąc o tych dzisiejszych pacyfistach, którzy nie palili flag rosyjskich, gdy w Czeczenii ginęły tysiące cywilów, ale teraz protestują w obronie dyktatora z Bagdadu, paląc flagę USA i kukły Busha - pojęli, iż obowiązkiem polityków, ponoszących odpowiedzialność za swe kraje, jest odpowiedzieć na proste pytanie: co zrobi Husajn, jeśli teraz nie zostanie rozbrojony? 

Jak długo czekać z interwencją? 

Aż będzie mieć znowu broń atomową (kiedyś prawie ją miał)? Aż znów zagazuje swoich obywateli, jak uczynił z tysiącami kurdyjskich kobiet i dzieci kilka lat temu? Aż uderzy na sąsiadów, jak w 1980 r. na Iran, 1990 na  Kuwejt i 1991 na Izrael? Aż jeszcze bardziej uciemięży Irakijczyków, cierpiących nie tylko na brak żywności, ale także wolności, terroryzowanych przez tajną policję Husajna i jego syna-następcy Udaja (ten wprawia się w rządzeniu, gdy jako szef państwowego komitetu sportowego osobiście uczestniczy w karaniu tych irackich sportowców, którym nie udało się wygrać... torturując ich). Kiedy nie można już inaczej, lepsza jest okrutna wojna, niż okrucieństwo bez końca. 

Wg. Pacyfiści kontra wolność W. Pięciak@”TP”. 

Na wypadek wojny... 

Przedstawiciele największych organizacji humanitarnych z 30 państw spotkali się w Genewie z przedstawicielami 29 rządów, by porozumieć się co do działań humanitarnych w przypadku wojny w Iraku Brakło tylko przedstawiciela Stanów Zjednoczonych, "nie widzą one , w jaki sposób tego typu spotkanie mogłoby pomóc w planowaniu udzielania pomocy". 

Organizacje humanitarne ONZ potrzebują 120 mln dolarów (obiecano im dotychczas 37 mln) na pomoc dla ludności Iraku. Ze wstępnych szacunków wynika, że swoje domy opuści i przeniesie się w inne regiony Iraku 2 mln osób, a od 600 tys. do 1,45 mln opuści kraj.  Ocenia się, że w przypadku wojny od 10 do 22 mln Irakijczyków będzie potrzebować natychmiastowej pomocy żywnościowej.

Amerykanie gotowi do wojny

20.02 Amerykański minister obrony Donald Rumsfeld powiedział, że Armia amerykańska jest gotowa do rozpoczęcia inwazji na Irak, przy użyciu sił zgromadzonych w Zatoce Perskiej, jeśli prezydent George Bush podejmie decyzję o wojnie przeciwko Bagdadowi.  

Występując w Telewizji Publicznej, Rumsfeld powiedział, iż "określiłby jako dostatecznie duże" siły zgromadzone w ostatnich tygodniach przez USA i Wielką Brytanię w rejonie Zatoki Perskiej. "Znajdujemy się w takim punkcie, że jeśli prezydent podejmie decyzję, ministerstwo obrony jest przygotowane to znaczy posiada zdolności bojowe i strategię do jej wykonania" - mówił Rumsfeld. Rumsfeld zaznaczył, że w wojnie weźmie udział szeroka koalicja wielu krajów. Powtórzył zapewnienia, że jeśli Bush postanowi działać, koalicja międzynarodowa wyłoni się szybko. 

Przedstawiciele Pentagonu mówią, że Stany Zjednoczone i Wielka Brytania zgromadziły na Bliskim Wschodzie ponad 150 tys. żołnierzy, dziesiątki okrętów wojennych i setki samolotów. Rumsfeld odmówił rozwodzenia się nad liczebnością korpusu ekspedycyjnego.(

Amerykańskie bazy do Polski

Chociaż oficjalnie wszyscy zainteresowani odżegnują się od pomysłu przeniesienia wojs kowych baz amerykańskich do Polski, z propozycją wykorzystania wciąż niezagospodarowanego poradzieckiego miasteczka Kłomino wystąpił do Ministerstwa Obrony Narodowej Burmistrz Bornego Sulinowa Józef Tomczak. Jego zdaniem idealnie nadaje się to tego, aby przenieść tu np. jedną z amerykańskich baz wojskowych w Niemczech. Gmina może ten teren użyczyć lub oddać w dzierżawę. 

Kłomino, nazywane przez Rosjan Gródkiem, jest niewielkim, śródleśnym miasteczkiem położonym w pobliżu Bornego Sulinowa. Od czasu wyjścia stąd wojsk rosyjskich stoi opuszczone. Było wiele pomysłów na zagospodarowanie zarówno budynków mieszkalnych jak i części wojskowej, ale nie zostały zrealizowane z braku pieniędzy. 

Podobno Amerykanie chcą przenieść z Niemiec swoje bazy i oddziały tam stacjonujące, w tym 42 000 żołnierzy i 785 czołgów, do Polski, Czech i republik Bałtyckich.

19.02. Komisja Europejska zatwierdziła docelową liczbę urzędników z 10 nowych państw członkowskich, w tym z Polski, których chce zatrudnić po rozszerzeniu Unii Europejskiej.

 Komisja zatrudnia obecnie 25 tysięcy osób na całym świecie (wliczając pracowników delegacji zagranicznych), w tym 17 tys. w Brukseli i 3 tys. w Luksemburgu. Rekrutacja odbędzie się w drodze konkursów, opartych na tych samych kryteriach, co odbywające się do tej pory dla obywateli obecnych 15 państw członkowskich.

"Służba cywilna UE współpracuje bardzo ściśle z administracją rządową, społeczeństwem obywatelskim i organizacjami społecznymi państw członkowskich, ale jest niezależna" - mówił Kinnock w Warszawie. 

Na pracowników merytorycznych (kategorii A) będą poszukiwani zwłaszcza prawnicy, specjaliści od spraw międzynarodowych, rolnictwa, statystyki i zarządzania finansami.  Pensje w Komisji są stosunkowo wysokie, choć niższe niż zarobki menedżerów wielkich zachodnich firm czy dyplomatów niektórych państw członkowskich Unii w Brukseli.  Najwyższe uposażenie podstawowe sięga 15 tysięcy euro miesięcznie brutto (komisarz lub dyrektor generalny kategorii A1/6 z odpowiednim stażem), a najniższe (początkujący kierowca itp.) - 2 tys. euro. 
Uwaga! Nowy dział we „W”:

Unia na Horyzoncie

15.02. Krajowa Rada Katolików Świeckich, w specjalnym oświadczeniu podkreśla, że pomimo wielu obaw i trudnych zobowiązań, członkostwo w UE odpowiada najlepiej interesom narodowym Polski, a  wejście Polski do Unii Europejskiej otworzy nowe możliwości rozwoju dla Ojczyzny. 

Oto mały fragment oświadczenia:

Po II wojnie światowej mocarstwa światowe bez naszej woli odłączyły naród polski od głównego nurtu europejskiej kultury, którą w ciągu naszej ponad tysiącletniej historii współtworzyliśmy. Obecnie staje przed nami historyczna szansa przywrócenia Polsce należnego jej miejsca w rodzinie narodów europejskich.

Rozumiemy obawy wobec procesu integracji europejskiej, jakie żywi część polskiego społeczeństwa. Zdajemy sobie sprawę, że członkostwo w UE nie oznacza natychmiastowej poprawy poziomu życia. Oznacza ono także duże zobowiązania dla Polski, często trudne do spełnienia, jednak integracja europejska oznacza możliwość wniesienia własnego wkładu w "europeizację" Europy, /.../ wsparcia tych Europejczyków, którzy zabiegają o to, aby - zgodnie z wizją ojców założycieli Wspólnot Europejskich, wybitnych polityków chrześcijańsko-demokratycznych - UE była nie tylko wspólnotą gospodarczą, lecz także wspólnotą ducha i wartości wywodzących się z chrześcijaństwa, zwłaszcza ochrony życia od poczęcia aż do naturalnej śmierci.

Jesteśmy zarazem świadomi moralnych zobowiązań, jakie Polacy będą mieć wobec sąsiednich narodów słowiańskich, które wraz z nami współtworzą Europę. Traktujemy je jako szczególny znak czasu. Jest to z naszej strony odpowiedź na apele naszego wielkiego Rodaka, papieża Jana Pawła II, który wielokrotnie ukazywał nam odpowiedzialność za Europę jako zadanie dla polskich chrześcijan. Nie lękajmy się!

Za zgodność: prof. dr hab. Michał Seweryński, przewodniczący KRKŚ @ KAI

15-16. 02 Katolicka Agencja Informacyjna zorganizowała w Gnieźnie spotkanie z okazji III rocznicy Millennium Zjazdu Gnieźnieńskiego pod hasłem "Quo vadis Europo?" ( Dokąd zmierzasz , Europo?”).

W ciągu dwóch dni duchowni, politycy i intelektualiści z kraju i zagranicy dyskutowali na temat zjednoczonej Europy i wartości, na których powinna zostać zbudowana Organizatorami były:

· Rada Ruchów i Stowarzyszeń Archidiecezji Gnieźnieńskiej 

· Polska Federacja Ruchów Obrony Życia 

· Forum Świętego Wojciecha 

· Uniwersytet Adama Mickiewicza 

· Stowarzyszenie Rodzin Katolickich Archidiecezji Gnieźnieńskiej   @ KAI 

Co Polacy wniosą do UE ?

Na pytanie „Więzi 

odpowiada BRAT ROGER z Taizé

Prostota serca
Przed wieloma laty, we wrześniu 1978 roku, przemawiając do zgromadzonej młodzieży niemieckiej, sam byłem zaskoczony wypowiedzianymi przez siebie słowami: "Z Polski przyjdzie do nas wiosna Kościoła". Papież Jan Paweł I dopiero co zaczął pełnić wtedy swoją posługę i nic nie pozwalało przeczuć, że w miesiąc później zostanie wybrany papież Polak, i że ten papież da nam przeżyć rzeczy nieoczekiwane.
Wypowiadając tamte słowa w Niemczech, pragnąłem wyrazić naszą głęboką wdzięczność za wszystko, co wraz z moimi braćmi w Taizé mogliśmy odkryć w sercach Polaków: czy dostatecznie zdają sobie oni sprawę, że wielu spośród nich żyje słowami Ewangelii: "Błogosławieni prostego serca"?

Głęboka sympatia, jaką żywimy dla tylu młodych Polaków, ma swoje źródło w umiłowaniu tych słów Ewangelii. To wezwanie, z którym się utożsamiamy, wezwanie do odkrycia ogromnej prostoty w relacjach międzyludzkich, w gościnności, prostoty serca i prostoty życia, sprawia, że czujemy się bliscy polskiemu sercu.

Chciałbym także powiedzieć Polakom: błogosławieni jesteście, wy, kobiety, mężczyźni i dzieci, którzy dzięki prostocie i dobroci waszej duszy będziecie mogli być w sercu Europy zaczynem zaufania, pokoju i pojednania, i pozwolicie Europie odbudować się.

I chciałbym jeszcze powiedzieć: Być może nikt spośród was nie sądzi, że ma jakiś wpływ na ewolucję ludzkości. Ale prawdą jest właśnie coś zupełnie przeciwnego. To wcale niekoniecznie ci, którzy są na pierwszym planie, w decydujący sposób wpływają na przemiany dokonujące się w świecie. Najświętsza Maria Panna także nie mogła przypuszczać, że jej życie tak istotnie wpłynie na losy ludzkiej rodziny. Skromni i pokorni tej ziemi, żyjący w wielkiej prostocie i niemal pozbawieni środków, tak jak Ona przygotowują drogi przyszłości dla wielu, wielu innych.
Równi i równiejsi w UE?

17.02. Prezydent Francji Jacques Chirac ostro skrytykował kraje kandydujące do Unii Europejskiej, w tym Polskę, za poparcie twardej polityki Stanów Zjednoczonych wobec Iraku. Ostrzegł, że może się to odbić na ratyfikacji Traktatu Akcesyjnego (o przystąpieniu do UE) w obecnych państwach członkowskich, czyli spowodować zablokowanie poszerzenia. "Nie należy zapominać o opinii publicznej", której poparcie będzie potrzebne do ratyfikacji Traktatu Akcesyjnego - mówił prezydent Francji. 

Zapytany, dlaczego stosuje inną miarę wobec kandydatów i wobec obecnych państw członkowskich, które podpisały tzw. list ośmiu, Chirac wyraził przekonanie, że "kiedy się jest w rodzinie, ma się więcej praw, niż kiedy się prosi o wejście do niej". 

Stanowisko prezydenta Francji spotkało się ze zdecydowaną krytyką ze wszystkich stron. Oto niektóre wypowiedzi:

Brytyjski premier Tony Blair: „Kraje kandydujące do UE, tak samo mają prawo mówić jak W. Brytania czy Francja czy każdy inny obecny członek Unii Europejskiej, ponieważ przystąpią do Unii w przyszłym roku. Mam nadzieję, że nikt nie próbuje sugerować, że nie powinny one zostać pełnymi członkami (UE) i nie powinny mieć prawa się wypowiadać" - oświadczył Blair. 

Również przewodnicząca niemieckiej CDU Angela Merkel skrytykowała prezydenta Francji:

"Z sympatią odnoszę się stanowiska krajów środkowoeuropejskich w kwestii irackiej oraz do ich stosunku wobec USA" -Powiedziała też, że bardzo żałuję, że doszło do zajścia, jakim była wypowiedź Chiraca. 

„Małe Ojczyzny” – cienie

Rozkradanie fabryki

18.02. policja aresztowała na polecenie prokuratury poznańskiej dwóch byłych członków zarządu Fabryki Wagonów w Gniewczynie Janusza Sz. i Stanisława K., którzy byli członkami zarządu fabryki w latach 1998-2000 i przewiozła do poznańskiej prokuratury. Sprawa ma wiele wątków: Za ich rządów Gniewczyna, zamiast bezpośrednio sprzedawać wagony PKP, korzystała z pomocy poznańskich spółek, m.in. Cetewe, Poskal, Nebrapol. Za pośrednictwo zakład wypłacił im prawie 2 mln zł. Później poznańskie spółki pieniądze te przelewały na konto jednej z lubelskich firm. Stamtąd trafiały do kieszeni osoby prywatnej. 

Inny wątek: Gniewczyna przy sprzedaży wagonów współpracowała z Fabryką Wagonów w Ostrowie Wielkopolskim, gdzie już aresztowano trzech Słowaków z kierownictwa fabryki pod zarzutem wyprowadzenia z firmy co najmniej kilku milionów zł. ABW bada też ich powiązania z mafią. Słowacy kupili zakład w Ostrowie przez kontrolowane przez siebie spółki szwajcarskie. Ta sama grupa, przez te same spółki, przejęła też kontrolę nad... Fabryką Wagonów w Gniewczynie. Od 20.02, pracownicy Wagonu uczestniczą w strajku generalnym. Domagają się wypłat drugiej raty wynagrodzeń za styczeń.br. 
Kolejny wątek: Gniewczyna to dziwnie niechętnie odzyskiwała pieniądze od swoich dłużników. Od PKP, która zalegała zakładowi z zapłatą, długi odkupywały różne spółki powiązane handlowo zarówno z koleją, jak i hutami. Później Gniewczyna podpisywała z nimi lipne umowy. W rezultacie zakład, zamiast pieniędzy, dostawał od tych firm weksle bez pokrycia albo mgliste zapewnienia spłaty długu.

W tej sprawie śledztwo prowadzi Prokuratura Okręgowa w Przemyślu. - Sprawa jest zawiła i wielowątkowa, ale z pomocą funkcjonariuszy z Wydziału Przestępstw Gospodarczych KWP w Rzeszowie skrupulatnie została rozpracowana. Wstępnie ocenia się, że zakład stracił 5 mln zł. Ale wychodzą nowe wątki i ta suma będzie znacznie wyższa.Wg. @”N”  P. WRÓBEL 

19.02 Prokuratura nakazał byłym szefom "Gniewczyny" odebrać paszporty, W związku z aferą zatrzymano też trzy kolejne osoby: dwie osoby z zarządu ostrowskiej firmy "Wagon" oraz właściciela spółki pośrednictwa i doradztwa handlowego z Poznania. Zostali zwolnieni za poręczeniem majątkowym 40 tys. zł od każdej osoby. Odebrano im też paszporty. @ „N”. 

Pomór gołębi

W ostatnim tygodniu w Przemyślu nastąpił pomór gołębi, Padło kilkadziesiąt, wiele znajdują się w stanie agonalnym, porusza się chwiejnym krokiem lub ostatkiem sił wlatuje na dach budynku Urzędu Miasta, z którego martwe spadają na ziemię. Sprawą zainteresowali się funkcjonariusze Straży Miejskiej, którzy zwrócili się do inspektora Polskiego Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami Igi Dżochowskiej. Istnieje obawa, że albo zapanowała wśród nich epidemia, albo stały się ofiarami trucicieli. Od pewnego czasu słyszało się bowiem, że zbyt duża ilość gołębi zanieczyszcza centrum miasta.

Jeśli ktoś podał im zatrutą karmę, nie dość, że dopuścił się występku spowodował zagrożenie epidemiologiczne. Martwe gołębie mogą zjeść psy i koty. Sprawę bada policja i służby weterynaryjne. Wg. @ „N”.

Bezrobocie rośnie 

W Powiatowym Urzędzie Pracy w Przemyś lu zarejestrowano blisko 13 tys. bezrobotnych - o ponad 400 osób więcej, niż na koniec ubiegłego roku. Czyli 18,7 proc w mieście i 17,1 %  w  powiecie.

Zimą tradycyjnie jest mało ofert.. Nadzieje można wiązać dopiero z nadejściem wiosny.

Wśród bezrobotnych znaczną grupę
(3 971 osób, tj. 30,7 proc. ogółu) stanowią ludzie w wieku 18 -24 lat. Ponad 12 miesięcy bez pracy, od daty rejestracji, jest 7 213 osób, co stanowi 55,7 zarejestrowanych. Sytuacja na rynku pracy jest wciąż trudna. W styczniu PUP dysponował zaledwie 103 ofertami. Jest to więcej, niż w grudniu, ale zdecydowanie za mało, by chociaż częściowo zaspokoić potrzeby. Tym bardziej, że prawo do zasiłku ma tylko blisko 2 300 osób, tj. 17,7 proc. ogółu. Pozostali są zmuszeni korzystać z pomocy społecznej.

W gminach najwięcej zarejestrowanych bezrobotnych jest w Żurawicach (1041), Dubiecku (924), Orłach (770), Birczy (762) i gm. Przemyśl (738). W styczniu najwięcej przybyło ich w Żurawicy (85), Birczy (64), Dubiecku (62) i Orłach (57). Najwięcej miejsc pracy w tym okresie przybyło w żurawickiej gminie (20), dubieckiej (14) i birczańskiej (11). 

Niestety, po raz kolejny brak danych o gminie krasiczyńskiej. Wg.@”N”.W BURZMIŃSKI
Nie lekceważ grypy !

Dotarła do nas grypa, która w Rosji i  z Czechach zebra LISTNUM a śmiertelne żniwo. . Odnotowano kilka przypadków choroby z powikłaniami m.in. ciężkim zapaleniem płuc. Lekarze ostrzegają, że grypy nie wolno bagatelizować. 

Na szczepienie przeciw grypie jest już za późno. Lekarze radzą więc, aby unikać dużych skupisk ludzkich, wychodzić na świeże powietrze. Zamiast podjeżdżać kilka przystanków autobusem - przespacerować się. 

Największe epidemie grypy

* 1918 - "hiszpanka" spowodowała wg różnych szacunków od 25 mln do 40 mln zgonów

* 1957 - grypa azjatycka - ok. 1 mln zgonów

* 1968 - grypa Hongkong - ok. 700 tys. zgonów

Każdy wirus żyje w cyklu kilku lub kilkunas toletnim. Wzrost liczby zakażeń występuje średnio co dwa, trzy lata. Co dziesięć czy kilkanaście lat występują duże epidemie grypy, tzw. wyrównawcze.@ B. TERCZYŃSKA

(EuRo) Pol gaz

Podpisane w zeszłym tygodniu przez wicepremierów Polski i Rosji Marka Pola 
i Wiktora Christienkę porozumienie gazowe mimo zapewnień obu stron niewiele w kwestii importu gazu z Rosji wyjaśnia. Przeciwnie, stawia parę nowych znaków zapytania. 
Po pierwsze, nie wiadomo, dlaczego rząd debatował na posiedzeniu niejawnym i w ograniczonym składzie. Po drugie, rząd zapewnia, ustami premiera Millera i wicepremiera Pola, że teraz do Polski dostarczane będzie dokładnie tyle gazu, ile będziemy potrzebowali. Z porozumienia wynika, że Polska zagwarantowała Rosjanom, iż będzie kupować od nich gaz do roku 2022. Kłopot w tym, że znane prognozy odnośnie zapotrzebowania na gaz w Polsce dotyczą okresu do roku 2005. Skąd zatem rząd wie, ile będziemy potrzebowali gazu przez następne 17 lat? Mało tego: zapisane w protokole taryfy za przesył rosyjskiego gazu przez Polskę właściwie wykluczają w przyszłości szanse Polaków na dochód z tego przedsięwzięcia. Nie bez powodu eksperci kpią, że zajmująca się przesyłem rosyjsko-polska spółka EuRoPol Gaz będzie firmą non-profit.

Ale nie te ustępstwa wobec Rosjan i ich Gazpromu są najważniejsze. Kluczowe jest to, że porozumienie nie tylko nie zbliżyło nas, ale oddaliło od korzystnego dla interesu Polski rozwiązania dwóch zasadniczych kwestii: budowy przez Rosjan drugiej nitki gazociągu jamalskiego oraz kupna gazu z alternatywnych źródeł – od Skandynawów. W pierwszym wypadku Polacy de facto pozwolili Rosjanom nie wywiązywać się ze zobowiązania, sami zaś zgodzili się odbierać więcej gazu mimo istnienia tylko pierwszej nitki (z 3 mld do 9 mld m3). Przy takich ilościach szanse na dywersyfikacje dostaw gazu stają się iluzją. 

Długotrwałe rozmowy prowadzone przez wicepremiera Pola nie poprawiły pozycji Polski w stosunkach z rosyjskim gigantem: zawarte porozumienie umocniło wręcz jego pozycję monopolisty na naszym rynku. Marek Pol już w 1995 r. jako minister przemysłu podpisał z Rosją niekorzystną dla Polski umowę w sprawie budowy „jamału”. W obu przypadkach bardziej zyskał rosyjski potentat niż polski konsument. Nazwa EuRoPol Gaz nabiera osobliwego sensu. @ „TP”A. Brzeziecki
Lotnisko w leśnej głuszy

Dawne rządowe lotnisko w Krajnej koło Arłamowa  długie na 1250 m i szerokie około 100 m szerokości ma asfaltowy pas startowy jest  dzisiaj składem drewna. Mogłoby służyć krajowym i zagranicznym turystom, bo do zarządcy lotniska - Lasów Państwowych - zgłaszają się bogate firmy i biznesmeni z ofertami jak zagospodarować lotnisko. Nawet książę Michał Sapieha.
Pod Arłamowem lądują małe samoloty z grupami biznesmenów, robią to jednak nielegalnie - lotnisko nie posiada homologacji (nie jest wyposażone m.in. w urządzenia naprowadzające). Za specjalną zgodą "siadają" tu nawet potężne wojskowe "Herkulesy", gdyż w Krajnej i okolicach często odbywają się manewry wojskowe. Pas startowy wykorzystywany jest również przez zmotoryzowanych do testowania samochodów terenowych. Głównie jednak służy Lasom Państwowym jako skład drewna. - To od dyrekcji RDLP zależy, czy Krajna będzie małym portem lotniczym - mówi Jerzy Góralewicz, wójt gminy Bircza. - Możemy sobie tylko wyobrazić, jakie miałoby to przełożenie na aktywizację turystyki na Pogórzu Przemyskim i w Bieszczadach. 

Wójt Góralewicz wielokrotnie przyjmował przedsiębiorców chętnych zainwestować w lotnisko. - Proponowali uruchomienie taksówek powietrznych dla turystów z grubymi portfelami Lotniskiem zainteresowani są też myśliwi z zachodniej Europy. Liczą, że po wejściu Polski do Unii Europejskiej będą mogli bez przeszkód przylatywać tu małymi samolotami i polować na grubego zwierza. - twierdzi. - Odsyłałem ich do Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Krośnie i z tego, co wiem, na razie plany spełzły na niczym.

Zdaniem Nadleśnictwa Bircza, zarządcy lotniska, ma ono szansę zaistnieć dla turystów i myśliwych. Muszą być spełnione pewne warunki.  Nieruchomość warta jest około 600 tys. zł, a gdyby ktoś chciał je kupić, musiałby uzyskać zgodę Generalnej Dyrekcji Lasów Państwowych i Ministerstwa Środowiska. Możliwościami organizacji stałych lotów turystycznych interesowali się m.in. książę Michał Sapieha oraz PZL w Mielcu. 

Marcin Suwała, dyrektor administracyjny PZL Mielec: - Przed dwoma laty pojawiła się z naszej strony koncepcja przewozu bogatych turystów samolotami w Bieszczady, jednak upadła. Być może nie ma jeszcze zbyt wielu chętnych na takie wycieczki, ale też nie ma efektywnej polityki rozwoju turystycznego woj. podkarpackiego i całej ściany wschodniej. Pas startowy pod Arłamowem to wielki majątek - szkoda, żeby niszczał. @ „N”. K. POTACZAŁA
„Małe Ojczyzny” – blaski 

Społecznicy ze Stubna

Z końcem stycznia br. zawiązało się w Stubnie Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju Gminy. Powołali je mieszkańcy, - od lekarza przez nauczycieli, urzędników aż po bezrobotnych. Prezesem został Stanisław Kalawski, członek Zarządu Gminy II i III kadencji, informatyk i nauczyciel matematyki w Szkole Podstawowej w Kalnikowie, a nowy wójt Janusz Słabicki, zastępcą prezesa. W skład zarządu weszli ponadto: lek. med. Tomasz Śliwiński - dyrektor Niepublicznego ZOZ, ks. Bazyli Zabrocki - proboszcz parafii prawosławnej w Kalnikowie i Tadeusz Róg - dyrektor Gospodarstwa Rybackiego w Starzawie.

Główne cele stowarzyszenia to: tworzenie korzystnego klimatu dla rozwoju gospodarczego i kulturalnego gminy, pozyskiwanie środków na sfinansowanie zadań zmierzających do poprawy życia jej mieszkańców oraz promocja gminy.  Deklarują współpracę z władzami samorządowymi, instytucjami i organizacjami, liczą także na współpracę z administracją rządową i samorządową wszystkich szczebli, a także instytucjami i organizacjami polskimi i międzynarodowymi. Zarząd stowarzyszenia nie ukrywa, że postara się pozyskać członków honorowych z grona parlamentarzystów, radnych sejmiku wojewódzkiego, radnych powiatowych i innych ważnych osobistości z regionu podkarpackiego.

Społecznicy ze Stubna n na pierwszym miejscu postawili budowę sali gimnastycznej w Kalnikowie, z której mogłaby korzystać nie tylko młodzież szkolna, ale także dorośli mieszkańcy gminy, funkcjonariusze z Strażnicy SG oraz klub sportowy "Cresovia". Projekt sali (o wymiarach 24x12) z siłownią i zapleczem jest już gotowy. Mają teren pod budowę, szukają wsparcia finansowego dla tej inicjatywy. Wg@”N”M. NYCZEK

Honorowi Dawcy Krwi PCK "Płomyk”

W ub. roku członkowie klubu „Płomyk” przy Komendzie Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu oddali 33 litry krwi a przez 16 lat działalności, ponad 300 litrów.

W Przemyślu co trzeci strażak honorowo oddaje krew - mówi Zdzisław Wójcik, rzecznik KM PSP w Przemyślu, oraz od 4 lat prezes "Płomyka". Łącznie jest ich 46. Nową tradycją strażaków - krwiodawców jest odarowywanie maluchów z domów dziecka i świetlic czekoladami, które zgodnie z przepisami, otrzymuje każdy po zabiegu oddania krwi. 

W jednej tylko akcji z okazji Światowego Dnia Zdrowia oraz uczciło 15 lat działalności swojego klubu w kwietniu ub. r. .wzięło udział 15 strażaków, którzy oddali 7 litrów bezcennego płynu. Otrzymane w zamian 120 tabliczek czekolady przekazali Domowi Dziecka "Moja Rodzina" w Prałkowcach. Przy okazji opowiedzieli tamtejszym wychowankom o pożarach, ich powstawaniu i technikach gaszenia. 

 27.05 ub. r. reprezentanci klubu uczestniczyli w V Krajowej Pielgrzymce HDK do Sanktuarium Maryjnego na Jasnej Górze. Jako pierwsi w procesji z darami ofiarnymi dla sanktuarium, złożyliśmy na ręce ks. bpa Sławoja Leszka Głódzia płaskorzeźbę św. Floriana. Wg. @

Największy dzwon w Polsce

Nowy dzwon, wykonywany od jesieni w ludwisarni Felczyńskich, będzie o 4 tony cięższy od Zygmunta! Dzwon ma mieć na imię Józef. Trafi do sanktuarium w Licheniu, jako największy z trzech zamówionych. Będzie ważył 12 ton. Zamówienie związane jest z innym, jeszcze większym, bo 14-tonowym dzwonem, który w Licheniu już jest. Kolejne trzy mają stworzyć harmonię czterech dzwonów. Dwa mniejsze od wykonywanego obecnie ważą 3 i 6 ton i są już gotowe. Janusz Felczyński: - Ten trzeci będzie największym dzwonem, jaki robiono w Polsce na przestrzeni całej jej historii. 
Sposób wykonania dzwonu, jak zapewnia Janusz Felczyński, jest taki sam jak tysiąc lat temu. Prace zaczęły się w październiku, odlanie dzwonu ma nastąpić pod koniec lutego. Odbędzie się bez świadków: - Nie chcemy dodatkowego zamieszania, jakie wywołują flesze i kamery. Jest też taki przesąd, że w momencie odlewania nie powinno być nikogo obcego. Ja nie jestem przesądny, ale spokój i bezpieczeństwo są dla mnie istotne. 
Dzwon gigant ma mieć około 2,6 m wysokości i 2,5 szerokości: - Nie podnieca mnie bicie rekordów. Chciałbym nawet przestać o tym myśleć, bo to duży stres. Żeby zapomnieć o odpowiedzialności, uciekam do lasu, na polowania - mówi Janusz Felczyński.
@ Olga HRYŃKIW
Prezydent podpisał 

Bogu dzięki, a może niestety ?

Podpis prezydenta spotkał się ze skrajnie różnymi ocenami. Jedni chwalą tę decyzję inni potępia ją jako cofniecie się do ręcznego sterowania w dobie  komputeryzacji.

Decyzja prezydenta, ma charakter bardziej polityczny niż merytoryczny - komentuje w "GW" Elżbieta Cichocka i  przypomina, że likwidacja kas chorych była przecież sztandarowym hasłem wyborczym SLD i musiała zostać zrealizowana. Lecz na razie podpis prezydenta nic nie zmienia. Kontrakty z placówkami służby zdrowia na 2003 r. muszą i tak podpisać - czyli zaplanować wydatki - obecne kasy chorych. Służba zdrowia nie zawali się tylko dlatego, że przyjdzie jej nieco poczekać na scentralizowany NFZ  Gdyby prezydent ogłosił weto, oznaczałoby to, że SLD się pomylił. Że przed wyborami źle ocenił przyczyny niezadowolenia społeczeństwa i pracowników służby zdrowia. I że zastosował niewłaściwe lekarstwo. Prezydent wybrał więc zło nieznane kosztem zła znanego - ocenia komentatorka dziennika. Jak działają kasy, wszyscy bowiem wiedzą. Jak zaś będzie działał NFZ - nie wie nikt.

Krematoria dla Polaków

Ponieważ ceny na Słowacji nadal są niższe niż w Polsce, Polacy jadą tam nie tylko na narty, czy po alkohol, ale także, by... skorzystać z krematorium.

Z nowego krematorium w Żylinie (północna Słowacja) korzysta coraz więcej polskich zakładów pogrzebowych. Kremacja kosztuje tu 2 200 koron  nieco ponad 200 zł, w Polsce trzy razy więcej. Dlatego zainteresowanie usługami zgłosiło większość polskich zakładów pogrzebowych, mających siedzibę do 100 km od granicy słowacko-polskiej. Krematorium w Żylinie może każdego dnia spopielić 15-20 ciał.  Przewóz ciał przez granicę państwową nadzorują celnicy. "Nie przewidujemy żadnych komplikacji" - uważa rzeczniczka Głównego Urzędu Celnego w Bratysławie, Sylvia Balazsikova. Jak wyjaśniła, tożsamość zmarłych jest kontrolowana na podstawie specjalnego dokumentu.

Piękna pamięć o kolegach

Przez dwa dni ponad 100 osób: ok. 60 harcerek i harcerzy ze Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej (ZHR), 50 uczniów tyskiego liceum i harcerki z 1. Tyskiej Drużyny Harcerek Starszych ZHP, z liceum im. Kruczkowskiego w Tychach, gdzie uczyła się większość ofiar styczniowej lawiny w Tatrach. zebrało blisko 18 tys. zł.  Zebrane pieniądze zasilą konto Rady Rodziców liceum im. Kruczkowskiego. Będą przeznaczone na pomoc rodzinom ofiar tragedii pod Rysami, znajdującym się w trudnej sytuacji materialnej. Konkretne decyzje o wydaniu funduszy podejmie dyrekcja szkoły.

"W obliczu tej tragedii tyszanie wykazali się wielką solidarnością z rodzinami ofiar. Prowadzona zbiórka spotkała się z ogromnym uznaniem mieszkańców" - powiedział organizator akcji, podharcmistrz Grzegorz Pikuła z tyskiego ZHR.

Kolejna kwesta na rzecz pomocy ofiarom lawiny odbędzie się 23 lutego podczas koncertu poświęconego pamięci licealistów. W tyskim kościele pod wezwaniem Marii Magdaleny wystąpi m.in. Józef Skrzek. Artysta wykona utwór "Epitafium dusz", dedykowany licealistom, którzy zginęli w lawinie pod Rysami. Towarzyszyć mu będzie m.in. zespół górali z Żywca "Halny". Pieniądze dla rodzin ofiar i na prowadzenie poszukiwań ciał sześciorga przysypanych przez lawinę są również zbierane na specjalnym koncie, uruchomionym krótko po tragedii przez Urząd Miasta w Tychach.

W pierwszych dniach po tragedii tyski samorząd wpłacił na konto Tatrzańskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego 20 tys. zł, aby pokryć część prowadzonej wówczas akcji ratowniczej. Miasto zorganizowało też i opłaciło przejazd i pobyt rdzin ofiar w Zakopanem.

Zmarł Jan Józef Szczepański
[image: image1.png]


20.02. w Krakowie, w wieku 85 lat zmarł Jan Józef Szczepański, pisarz, uważany za jednego z najciekawszych polskich literatów, tłumacz i scenarzysta, wieloletni prezes Związku Literatów Polskich.

Urodził się w 1919 r. w Warszawie, uczestniczył w kampanii wrześniowej, był oficerem AK i partyzantem. Swoje wojenne doświadczenia wykorzystał pisząc m.in. scenariusz filmów "Wolne miasto" i "Westerplatte".

Jest autorem wielu powieści. Tłumaczył wiele książek z jęz. angielskiego, francuskiego i niemieckiego. Jest także autorem scenariuszy filmowych, widowisk i audycji telewizyjnych oraz słuchowisk radiowych.

Zadłużenie w Polsce.

1009 dni potrzebuje średnio w Polsce przedsiębiorca, by drogą sądową od-
zyskać swoje pieniądze od dłużników – ogłosili właśnie eksperci Banku Światowego. Nawet w Rosji okres ten wynosi tylko 300 dni. A w krajach Unii Europejskiej nie przekracza 140. 

Oczywiście powodem jest słabość wymiaru sprawiedliwości, a zwłaszcza sądownictwa. Efektem jest zaś nie tylko osłabienie życia gospodarczego, ale też rozwój struktur przestępczych. Skoro państwo ze swymi instytucjami nie jest w stanie pomóc biznesmenom w odzyskaniu należnych im od nieuczciwych partnerów pieniędzy, to wielu z nich w determinacji sięgnie po nieformalne już sposoby wyjścia na swoje, na przykład wchodząc w układ mafią, zawsze gotową przecież do użycia wobec opornych wierzycieli wszelkich metod.

Ale praprzyczyna zjawiska tkwi gdzie indziej: w obyczaju zwlekania ile się da z wszelkimi płatnościami, który wykształcił się w polskiej gospodarce. I umocnił na tyle, że zadłużanie się zyskało status naturalnej metody prowadzenia interesów także w firmach chcących uchodzić za markowe i poważne. Więcej: to uregulowanie zobowiązania w terminie uchodzić zaczęło za dowód wyjątkowego frajerstwa.

V sesja Rady Miejskiej w Przemyślu 

Odbyła się 20.02 Niektóre decyzje mogą dotyczyć także mieszkańców naszej gminy: Głosowano Np. podjęcie uchwały o zamiarze likwidacji Szkoły Podstawowej Specjalnej w Pogotowiu Opiekuńczym w Przemyślu, czy podjęcie uchwał w sprawie zmiany sieci szkół ponad gimnazjalnych na terenie miasta: niektórych kierunków w poniższych szkołach: w Zespołu Szkół Zawodowych Nr 1 w Przemyślu - Zespołu Szkół Odzieżowych i Ogólnokształcących w Przemyślu, w Zespołu Szkół  Ekonomicznych i Agrobiznesu w Przemyślu w Zespołu Szkół Gastronomicznych i Przemysłu Spożywczego w Przemyślu . Oraz internatów:  Zespołu Szkół Technicznych Zespołu Szkół Elektronicznych i Ogólnokształcących . Dyskutowano też zlikwidowanie te kierunki wchodzące w skład wymienionych szkół ponad gimnazjalnych.

 Rada Miejska, minimalną większością głosów, opowiedziała się przeciw podjęciu uchwał o zamiarze likwidacji trzech zespołów szkolnych. Rajcowie zdecydowali jednak o zamknięciu dwóch internatów należących do Zespołu Szkół Technicznych i Zespołu Szkół Elektronicznych i Ogólnokształcących. Zlikwidowano również Szkołę Podstawową Specjalną przy Pogotowiu Opiekuńczym.
KONWENT WÓJTÓW

6.02.  odbyło się w Urzędzie Miejskim w Przemyślu posiedzenie Konwentu wójtów gmin powiatu przemyskiego. Organizatorem spotkania był Przewodniczący Konwentu i Wójt Gminy Orły Ryszard Cząstka. Oprócz wójtów gmin powiatu przemyskiego wśród zaproszonych gości znaleźli się również Prezydent Miasta Przemyśla Robert Choma i Zastępca Prezydenta Wiesław Jurkiewicz oraz przedstawiciele samorządu województwa podkarpackiego: Członek Zarządu Województwa Podkarpackiego Tadeusz Sosnowski i Wiceprzewodniczący Sejmiku Województwa Podkarpackiego Tadeusz Błaszczyszyn.

Głównym celem Konwentu było zapoznanie się wójtów i prezentacja ich zamierzeń na rozpoczynającą się kadencję samorządów. Większość z zebranych korzystając z obecności przedstawicieli władz województwa przedstawiła główne problemy swoich gmin, w rozwiązaniu których liczą na pomoc Marszałka Województwa. Zebrani zadeklarowali również konieczność organizowania spotkań tematycznych, dotyczących jednej określonej sprawy - cykliczne spotkania Konwentu odbywać będą się co kwartał.

Wśród tematów prezentowanych przez Prezydenta Miasta Przemyśla, które mogą być przedmiotem współpracy Miasta z gminami ościennymi znalazły się sprawy: 

· nowego składowiska odpadów komunalnych w Przemyślu część gmin już wyraziła wstępne zainteresowanie korzystaniem z niego po uruchomieniu; 

· możliwości korzystania na zasadach zawierania porozumień ze

· schroniska dla bezdomnych zwierząt w Orzechowcach; współfinansowania Miejskiej Izby Wytrzeźwień (z tej możliwości już korzysta kilka gmin).

KONWENT STAROSTÓW

Prezydent Miasta Przemyśla Robert Choma wziął udział w odbywającym się 10 lutego br. w Łańcucie Konwencie Starostów i Prezydentów Miasta na Prawach Powiatu z Terenu Województwa Podkarpackiego.

Celem spotkania był wybór władz Konwentu oraz omówienie spraw związanych z V Zgromadzeniem Ogólnym Związku Powiatów Polskich.

Nowym Przewodniczącym Konwentu został wybrany Starosta Łańcucki Adam Krzysztoń,  a jednym z jego trzech zastępców Prezydent Robert Choma. Na obradach obecny był również duszpasterz samorządowców ks. Bocho.

Zebrani przyjęli również wniosek, aby nie podnosić składki na ZPP. Dyskusja toczyła się również na temat spraw społecznych, ustrojowych oraz finansowania powiatów.  W związku z propozycją rządu w sprawie likwidacji powiatowych i gminnych funduszy ochrony środowiska Konwent zajął negatywne stanowisko w tej sprawie. Stwierdzono konieczność uregulowań systemowych tego zagadnienia i zawarcia ich w ustawie o dochodach jednostek samorządu terytorialnego. @W. Wołczyk - Urząd Miejski w Przemyślu 

Wieści z Gminy

ZARZĄD MIĘDZYGMINNEGO

KOŁA PZW „BRZANA”

W KRASICZYNIE

UPRZEJMIE   ZAPRASZA

CZŁONKÓW I SYMPATYKÓW KOŁA

na Walne Zgromadzenie Sprawozdawcze członków PZW „BRZANA” w Krasiczynie, które odbędzie się w dniu 23 lutego 2003 roku (niedziela) w sali Remizy Strażackiej w Krasiczynie o godz. 12.10, II termin – godz. 12.30.

Prezes Koła PZW „BRZANA”

Mariusz Kazienko
ZARZĄD OSP W KRASICZYNIE

UPRZEJMIE ZAPRASZA

CZŁONKÓW OSP KRASICZYN

na Zebranie Sprawozdawcze za rok 2002, które odbędzie się w dniu 1 marca 2003 roku /SOBOTA/ w sali Remizy Strażackiej w Krasiczynie. Początek zebrania – godz. 14.00.

Prezes OSP Krasiczyn 

Witold Kazienko
Informacja 

Urząd Gminy w Krasiczynie pragnie poinformować mieszkańców Gminy zwłaszcza - bezrobotnych i zagrożonych utratą pracy , że w ramach programu PHARE – finansowanego ze środków Unii Europejskiej oraz budżetu Państwa jest realizowany pod nadzorem Polskiej Agencji Rozwoju i Przedsiębiorczości oraz Wojewódzkiego Urzędu Pracy „ Szkolenie i poradnictwo dla bezrobotnych  i osób zagrożonych utratą pracy” .

Program szkolenia i poradnictwa, obejmuje szereg zawodów i specjalności takich jak:

· Obsługa sprzętu ciężkiego

· Pilarz

· Murarz, posadzkarz, tynkarz , dekarz , malarz

· Stolarz, 

· Hydraulik 

· Palacz c.o

· Obsługa komputera ( certyfikat )

· Księgowość komputerowa

· Oraz inne  

będzie prowadzony bezpłatnie przez Zakład Doskonalenia Zawodowego w Przemyślu ul. Wilsona 12 tel.678 38 20. Nabór uczestników szkolenia prowadzony jest codziennie od poniedziałku do piątku w siedzibie Ośrodka w godz. 13.30 – 15.00 do 28 lutego 2003r. 

Biorąc pod uwagę skalę bezrobocia na terenie Gminy, brak pracy dla bezrobotnych w zawodach wyuczonych, konieczność przekwalifi kowania się. Możliwość bezpłatnego zdobycia nowego atrakcyjnego zawodu jest jedyną szansą uzyskania zatrudnienia w kraju lub pozyskania pracy za granicą . Proszę więc o poinformowanie jak największej liczby mieszkańców Gminy o możliwościach szkolenia i praktycznego skorzystania z tej oferty. 

Informacja 

Rada Sołecka w Krasiczynie, w porozumeniu z Wójtem Gminy informuje, że na wiosnę rozpocznie się  porządkowanie łozów nad Sanem koło rynku, gdzie będzie można urządzić boisko do piłki nożnej oraz plażę. . Warunkiem jest usunięcie wierzb, bez żadnych opłat za pozyskane drewno.

W pierwszej kolejności umożliwiamy pozyskanie drewna mieszkańcom Krasiczyna, którzy nie mają środków na zakup opału. Prosimy o zgłaszanie się do dnia 1.03. br. u sołtysa. Po tym terminie, jeśli nie będzie chętnych, zaproponujemy wycinkę innym mieszkańcom.

Sołtys wsi Krasiczyn.

Sprawozdanie i podziękowanie

15.02. ok. 130 osób, dzieci i młodzieży z naszej gminy wraz z kilkoma rodzicami uczestniczyło w kuligu zorganizowanym przez ks. katechetę Antoniego. O godz. 12,00 kulig wyruszył z Krasiczyna pięcioma zaprzęgami w kierunku Korytnik, gdzie przez 2 godziny pomimo zawieruchy  śnieżnej  wszyscy wytrwale jeździli  po Korytnikach na swoich sankach. Młodzieży przez cały czas dopisywał humor, były wywroty z sanek w zaspy i walki na śnieżki.  

Atrakcją kuligu było zbieranie drewna w lesie na ognisko i pieczenie kiełbasy. Wszyscy  zadowoleni, z uśmiechem na twarzach, powrócili do domów.  Rodzice wraz z uczestnikami bardzo dziękują ks. Katechecie za zorganizowanie wesołej i miłej rozrywki pod gołym niebem.

Zaproszenie

8.03. br. w Przemyślu przy ul. Kapitulnej 4 zostaną przeprowadzone nieodpłatnie, specjalis tyczne badania lekarskie w zakresie profilaktyki raka piersi. Lekarze specjaliści będą przyjmować zainteresowane osoby w następującym porządku:
- od godz. 12 00 do godziny 16 00 dyżur pełni lek. Med. Krzysztof Oponowicz,

- od godz. 16 00 do godz. 18 00 dyżur pełni lek. Med. Barbara Paczkowska.

W trakcie badań zostanie również przeprowadzona pogadanka na temat profilaktyki raka piersi. Serdecznie zapraszamy.
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